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SŁOWO
PRENUMERATA mieulęczna z dostarcza­
niem do nomu oraz z przesyłką pocztową 
8 złote, zagranicę 0 złotych. Konto Cze 
kowe w Pocztowei Kasie Oszczędnościowej 

Nr 8 0 .m  
C en t pojedynczego N ru  15 groszy.

Wilno, P!ąte-k 4-go lipca 1924 r.
Bedakcja \ administracja M .  Mickiewicza 4. T e l. 228, otwarta1 od 9 do 8. Te!, drakam i 262.

CENA OGŁOSZEŃ. Wiersz m ilimetrowy 
jednoszpaltow y na str. 2-ej 1 3-ej 20 gr., 
za tekstem 7 groszy. — Każda nowa pod­
wyżka taryfy  obowiązuje wszystirie ogło­
szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego 

zawiadomienia.
W nr. świątecznych o 25 proc. drożej.

Glos prawdy.
'N ies łychany  m an ife s t  rz u c o n y  w s t a n o w y  n a jo rd y n a rn ie js i  bandyc i 

Świat p rzez  w prow adzonych  w błąd g ra s u ją c y  n a  pogran iczu  boiszew ic- 
lu n d n a rz y  f ran cu sk ich  sfer  politycz- kiem. A resz tow an i p o d a ją  s iebie 
n y eh  i kultńTŁlflych, z pp. Pa in ieyć ,  aa... k o m u n is tó w  w y zna jących  tak ie  
H errio tem , Karolem Kichot, Komain to a tak ia  z a s a d y . . polityczne. W ła-  
R clandem  n a  czele, o sk a rża jący  dz? w ileńsk ie  s łuszn ie  czy n ią  t r a k '  
P o lsk ę  o p ra k ty k o w a n ie  białego t a i ą c  ie-h f i k  zw yk łych  zb rodn ia rzy ,  
t e r r o r u  w  w ięz ien iach — z rc z y n c  w m e j«k w ięźniów  „po li tycsnych" .  
sam ej p ra s ie  francusk ie j  t r a c ić  Rzeczyw iści w ięźniow ie poli-
w szs lk i  g ru n t  pod nogam i. ty czn i— pisze p. G a r ę i n —k tó ry c h

P o lsk a  p rzec ie  nie za  górami, za s ta łem  m n ie j  w  U iltde  niż w 
Wfięli się do dzieła k o re spondenc i  W arszaw ie ,  s ą  i t u  i t a m  traK to w an i  
p ism  francusk ich  stałe  lub  d o -y w - % w ielką w zględnością. Do żadnej 
czo p rz e b y w a ją c y  na  te re n ie  R ze-  ro b o ty  nie eą p rzy m n ażan i ,  m ogą 
czypospolite j  i, p rzek  m nw szy  się  o trzy m y w ać  pożywienie z m ias ta ,  
naoczn ie  j a k  dalece m in ą ł  się z m ogą w id y w ać  się  z rodz iną  dwa 
p ra w d ą  „apel do  n a r o d ó w  cyw ilizo- ra zy  na tydzień ,  c z y ta ją  g aze ty  
w ah y ch " ,  d a ją  oto praw dzie fąktycZ'* in fo rm acy jne  polskie i zagran iczne, 
n e j—rozg łośne  św iadectw o. flajwłęjbgij j e s t  w ięź s ió w  polityoz-

M am y w łaśn ie  p rzed  oczam i j-e nych, o skarżonych  o p ropagandę  
den, z ta k ic h  uczciwycn a ja k n a j -  bo lszew icką  lub p o d e jrz ew a n y ch  o 
bardzie j  k o m p e ten tn y ch  głosów: szpiegu w stw  o. 
obszerną, d a to w an ą  z Wilna, korę- Pozwolono n r  w Wilnie z ca ła
spondenc ję  p. M s m y c ^ g o  G sigoe, sw obodą ro z s ta w iać  z w ięźniam i 
w je d n y m  z na jpow ażn ie jszych  or- po li tycznym i. Wielu z  n ich mówiło 
ganów  p ra s y  p arysk ie j ,  j a k im  j e s t  p 0 francusku .  P rz y ź n a m  się, żem 
„Journai des D eb a ts" .  posuw ał n ied y sk re c ję  i c iekaw ość

„R ozm aw iałem  o n ie fo r tu n n y m  do na jda lszych  g iau io . Nie obiła 
m anifeśc ie—pisze  p, G a rso n — z poi- aię o moje u szy  dosłownie1 żad n a  
sk ira  w icem in is t rem  sprawiedliw ość sk a rg a .  Ń iejeden b u rz y ł  się, że go 
ci p. S iennickim ; Nie dał m i dokoń- wogóle posadzono w w ięz ien iu  lecz 
czyć. N a ty c h m ia s t ,  d la tego  abyn.®  n ie  słyszałem. &by k tó ry s c lw ie k  
było n a w e t  pozoru  u rz ą d z a n ia  ole u sk a rża ł  się na obchodzenie s ię  z 
m n ie  ja k ie jś  misę en scene, w ezw ał nim w ładz iub s t rażn ik ó w  więzien- 

' d y re  to ra  więzień p. G łowackiego n y ch .
i potecił m u, n iezw lekn  ąc oprow a- W  W ilnie diugo ro z m a w ia ła  ze
d z ić  tnnje po t rz e ch  g łó w n y ch  w ię -  m n ą  p e w n a  k o b ie ta  s k a z a n a  jz& 
sien iach  w arszaw skim i, d o s ta rcza jąc  c z te ry  la ta  więzienia, z k tó ry ch  
mi Jaknajszczegółuw szyoh in fo rm a- po łow ę Już odsiedziała . Na s to l iku  
cji, u ła tw ia jąc  mi w n a jsze rsze j  u  zas ta łem  puder ,  n e s e te r  tu ­
r n i e j e  porozum ienie  się bezpośred- a le tow y a n a  łóżku w ala ły  s ię  
iiio z w ięźniami." dz iennik i f ran cu sk ie  i angielskie.

F u b llc y y ta  p a ry s k i  zw iedził,  j a k  Miała jed y n ie  do zarzucen ia ,  że s ię  
w ’dać, n iasra ie rn ie  szczegółowo y?ię&a»Vn sk rap a  p rz ech a d zk ę .  Za- 
wię*ienie p rz y  ul. D ługiej i Moko i z u t  s łu szny . T rz eb a  jed n ak  w z iąć  
to w sk ie j  o rsz  C en tra lne .  I cóż p i -  p (Jd u w agę , że w ięzienie  było p rze ­
sz#? Oto co pisze; pałcione, z a m ia s t  800 przebyw ało

„W e w s z y s tk ic h  +y ch  t rz e ch  w n iem  1070 u w ę z io n y c h ,  ted y  
g łó w n y ch  w ięz ien iach  w a rs z a w s k ic h  każdem u nieco p rz e c h a d z k i  t r z e b a  
p rzep isy  h ig iany  p rz e s t rze g an e  są  0yło sk rs e ^ ć  a b y  każdy  m ógł choć 
n a jsk ru p u la tn ie j ;  jedzea-e  sam  ko- t ro ch ę  pobyć na  świeżem po­
ra tow ałem . Aż nad to  dobre. Z&wi®- w ie trzu .
r a  w ed ług  p rzep isu  lek arsk ieg o  Nagle poprosiłem  ab y  m i dane
2.400 ka lo ry j dla n iep racu jący ch ,  a zw ieaatć cele, w k tó re  się zam y k a
5 .0OO dla z a jm u jąc y ch  się p ra c^  w ięźniów  za poku tę . Żyw ej d u rz y
ręęzną . w  n ich  nie zas ta łem .
✓ Zdawało m i się, że je s te m  nie Również w  W tlnio, k iedym  s s e d ł

w w ięz ien iu  lees  w o g rom nych  przez  k tó re ś  podwórze więzienne,
w a rs z ta ta c h  rękoczie ln iczych .  Sale jed en  z a re sz ta n tó w  s tan ąw szy  w
i cele są  w ę k s s e  niż u  n a s  w e oknie s ta ra ł  się usiln ie  zw róc ić
F ran c ji .  W ięz ien n a  ad m in is trac ja  m oją  n a  siebie uw agę . Z ażądałem
p o ljk a  w y tęża  całą  sw ą  zapobiegli-  w jdzieć się z n im  n a ty c h m ia s t ,
woSĆ dla tego  aby  w drożyć  więźniów czem u uczyniono zadość. Okazało

f do p ra cy  rę c z n e j  tfudzież aby  ich  gję, se z ra c j i  za raź liw ej choroby
oświecić. D ość powiedzieć, że w enerycznej daleko p osun ię te j  nie
m łode s tu d e n tk i  u n iw e rsy te ck ie  m óg ł—czego bardzo  p ra g n ą ł— prze-

V ń n y  R ym kiew iczów na i Z arg ie  bywać we w spó lne j  salL P ro te s to -
i  ..uczówna, m a ją  codzień w w ięzis- wał, w y rz e k a ł  — ale i j a  n ic  na
L n iu  M okotow skiem  w yśm ien ite  wy- słuszno  zarządzenie  poradzić  n ie -
1  .łady dla więźaiów-an&lfabetów. mogłem.

P. M. Gargon, baw iąc w Wilnie Zw iedzając te  w zorow e z a s ła d y
na  zjeździe p raw n ik ó w , (skorzystał pełne ^baiości o h ig ienę, o s ta*
ze sposobności, ab y  nagle i nic- m ora lny  więźniów, o ludzkość  w
spodziew anie—zwiedzić nasze , tu -  obchodzeniu  się z c im i,  m y ś la łem —
te jsz e  więzienia. T ow arzyszył m c  j j ^ h i u d u j e  p. G aręon— o więzieniu
p. p o d p ro k u ra to r  P rzy łu sk i .  Sa5t Lazare , w  sam em  c e n tru m

„R egulam in  w ięz ienny w  W a r-  p a r y j a>>. S ta ra  rude ra ,  n ied a ją ca
ssaw ie  i w  Wilnie m e  odbm ga w sję żad a e mi rem on tam i podnieść

iczem —pisze p. G aręon  od re g c -  s to p ę  now oczesnych  w y m a g a ń  i
sm iou no rm ainyoh  w ięrień  w całej p0t t s 8b, a w ilgo tna Biaaiyciianie...
iJuropie; ra z  tc  sy s tem  celkow y, to K ró tko  m 6wiąc, w s ty d  nam  przy-
nowuż więźniow ie t r z y m a n 1 są  we DQgZą oaL j  czyż n ie  słusznie j  było-
nie we w spólnej sal: a  t y l t o  noc  b y  j spraw iedliw ie j porząc-.ek zro -

- „ 3 ,  *  opluD . Wi^ djowi.  po . b<E n  ^ i8ble w dom u w .
ozni c a l . i e m  w « M , »  odse- ^  m  gJoń(jo ,  ,ekkom  , lB,

Ł u o w u c  " i  ^ “ . h . t ^ . S p . c j . 1 -  fw J a t  się
■5- W  Wilnie—. . t e g o r j ę  w i« !Q ó w  dob. w  ^  m l ,

I T »k  pleae n c z c iw j ,  d a i . ln y ,  n i .
I l i  c ie rp iący c h  a a  z a t m s r t e n i e  b o jący ' się p ra w d y  i w y raźn y ch
'ow izechnie znane  ze swej skutecenośc! pi- słów francusk i  pub licys ta .  C ześć m u  
,a łk i francusk ie  C aroanne Lepnnee znajd  u , . tj-

’ % oię we w szystk ich  ap tekach  i sk ład ach  1 n _____
j p tecznycb. — —

SEJW S E R Z Ą D .
Ko. i nusz Radziwiłł kandydatem 

na posła w Moskwfe.

W  M in is te rs tw ie  Spra«i Z agra­
n icznych  om aw iane są  obecnie k a n ­
d y d a tu ry  na opróżniona p>’zęz p. 
D s ro w s id » so  s tanow isko  posła  pol­
sk iego  w Moskwie. Na więcej szans  
zd a ję  się mieć w  obecnej chwili 
J a n u s z  k s iążę  Radziw iłł ,  k W y  był 
prezesem  delegacji  po lsk ie j  ua k o n ­
ferencji rozoro jen iow ej w Moskwie. 
Pozasem  w y m ien isn e  są  k an d y d a ­
t u r y  pp, Jodk i ,  Sokala i P u ław skiego .

R o z ła a  w Kole źydorsk lem .

W kołach  se jm o w y ch  mówi się
0 n iau ch ro n n y m  rozłamie w Kole 
żydów skiem , a to  w zw iązku s  d y ­
s k u s ją  nad  budże tem  i l ia le j a r ę fw a  
Oświecenia i W yznań  R elig ijnych .  
Klub ortodoksy j r y  ze.żądtł, aby  nie­
zależnie od genera lnego  m ówcy 
Kola, posła Thona, u - y s k r ł  v;ios ich 
przedstaw ic ie l ,  poseł Lewin. P ocią­
gnęłoby  >i§» zł- sobą ograniczenia 
czasu  firzeiijówienia p. Thona, Koło 
żydow  skie żądanie to  odrzuo<ł>>'tvię- 
kszośc ią  12  g łosów przeciw ko ó. 
Posłow ie z Małopolski wschodniej 
nło brali w  tem  głosowaniu  udziału.

P o  uchw ale  Koła klub o rto d o k sy jn y  
z łożył r.a ręoó ro w s z a ik a  R a ta ja  
dek larac ję ,  s tw ie rd za jącą ,  że o r to ­
doksi nie mogli zabrać  g łosu  w d o ­
niosłej dla nich sp ra w ie  szko ln ic­
tw a  i d la tego  B k o rz jo ta ją  s p ierw ­
szej okazji ,  ab y  to  uczynić .

Złożenie te j  dek laracji  j e s t  j a ­
s k ra w y m  dowodem  rozdźw ięku  ,w 
Kole żydow skiem . Rozłam, zapowia­
dana  oddaw ua, j e s t  prawdopodobnie 
k w e s t j ą  b liską.

Gnr?dy nad pełnomocnictwami.
N a czw artkow em  posiedzen iu  

po łączonych  kom is ji  se jm ow ych , 
sk a rb o w ej  i buażetow #j p rz y s tą p io ­
no do obrad nad  p ro jek te .u  rz ąd o ­
w y m  u s ta w y  o u g ru n to w a n ia  n a ­
p ra w y  s r a r b u  p a ń s tw a  i popraw ie  
g o sp o d ars tw a  społecznego (t. zw. 
pełnoTiOcnictwa).

Po> referacie ' pos. C hac ińs ldego  
zabra ł  glos p. P rezes Rady m inis trów  
Grabski, w sk az u jąc  w sw ojem  prze­
m ówieniu, żs g łów nym  cepro  u s ta ­
w y  je s t  p rzeprow adzen ie  oszczęd­
ności, k tó re  s ą  w ykouyw ane, aby  
zanewnić rów now agę budże tu  n ”a 
ro k  25 ty  bez podw yższ ania p o d a t ­
ków. 7 .  P rezes  podkreślił ,  że ra -  
n ac ja  jeszcze  nie sos ta łu  d o k o n an a
1 że nie nnieży u s taw ać  w  pijacy.

N a s tę p n ie  ko m is ja  p rzy s tąp iła  
bezpośrednio  do d y sk u s j i  szczegó­
łowej. P rzy ję to  p u n k t  2 rgi, d o ty czą ­
cy  organ!zo\Tania samodsieinogo go­
sp o d a r s tw a  i eksp loa tac j i  kolei i 
lasów  państw ov/yęh  ze zm ianą ,  w 
m yśl k tó re j  p rz ed s ięb io rs tw a  te 
ni'® m n ją  możności obciążania m a­
ją tk ó w  p ańs tw ow ych , p u n k t  3 Aj 
trak tu jący ,  o zm ianie  u s t ro ju  p r o ­
k u ra to r i i  generalnej i p u n k t  4-ty  
o zm ianie u s tro ju  te ry to r ia ln eg o  
w ojodództw  w schodn ich  i zumiej* 
ssen iu  icń liczby. P r z y  o s ta tn im  
p u n k c ie  w yjaśn i!  p. Prezes R ad y  
M inistrów, że postanow ienie  to m a 
cele wyłączni* oszczędnościow e.

D alszą d y s k u s ję  odroczono do 
p ią tk u

Następca p. Ludkiewicza •

J a k  się dow iadu je  „Echo W ar­
szaw sk ie" ,  na  s tan o w isk u  m in is t ra  
re fo rm  rolnyoh m a zos tać  p. Giele- 
iy ń sk i ,  d y re k to r  w arszaw sk iego  
okręgow ego u rzęd u  ziemskiego.

Zjazd dzisnnikarzy państw  bałtyc­
kich.

W  w y k o n an iu  u chw ał z jazd u  
m in is t ró w  sp ra w  za g ran iczn y ch  
p a ń s tw  bałtyck ich ,  odby tego  w 
ro k u  ub ieg łym  w W arszaw ie, zwo­
ły w a n y  j e s t  do W a rsza w y  z k o ń ­
cem  b. m. zja»d  d z ien n ik a rzy  
państw , bałtyskiołi.

sy jsk a ,  nie ch cąc  w idocznie z łam ać 
t rad y c j i  i w ty m  w y p ad k u  już po 
usuo ioc iu  sp ra w  spo rn y ch ,  odw leka 
m om en t podp isan ia  ko n w en c ji .  G dy 
to  nastąp i,  wyłoni się sp ra w a  po ­
wołania do życia now ych  k o n su la ­
tów polskich na te ren ie  Sow ietów  i 
naodw ró t.  L iczba  i rozm ieszczenie 
naszych  konsu la tów  n.?> te ren ie  r o ­
sy jsk im  je s t ,  uczy wiście, uzależnio­
na od zgłoszeń s t ro n y  p rzeciw nej.  
D ążeniem  s t ro n y  polskiej j e s t  n a ­
leżyte obsadzenie w sz y s tk ic h  waż­
n ie jszy ch  ośrodków  ro sy jsk ich  p rzy  
spec ja lnem  u w zg lędn ien iu  p o trze b  
gospodarczych  i sz laków  t r a n z y to ­
wych.

Cofnięcia przywilai,
RYGA. 3. VII (Te!. * ł . - s ) ,  R ią d  

ło tew sk i w' najb liższym  eza&ie za ­
m ierza  cofnąć przyw ile je  Sow ietom , 
k tó re  im  p rzy a łu ^ iw a ły  w d z ie d z i ­
nie t r a n z y tu  i handliu  T c ry t*  kole­
j o w i  za  przewóz tow arów  do Rosji 
Sow ieckie j zosr.anie z ró w n an ą  z 
ta ry fą  m iejscow ą. W dziedzinie  h an ­
dlu, k tó ry  prowadziło  sowieckie 
p rzedstaw icie ls tw o , do ty ch czas  bez 
p a ten tó w  handlowych, będą w y m a ­
gane  w szystk ie  fo im alcości, j a k im  
są  podporządko wani Kupcy ło .ewscy.

iaponja i Łotwa.
RTGA. 3. VII (Teh w ł.—#). Dy­

p lo m aty czn y  przedstaw iciel Jtaposji 
zw rócił  się do r s ą d u  ło tew sk ieg o  z 
propozycją  rozpoczęcia p e r t r a k ta c j i ,  
celem zaw arc ia  t r a k t a tu  h an d lo w e­
go J j tew sk o  japońsk iego .

20 więźniów na wolności.
RYGA. 3. VII (Teł. w ł . - s ) .  W e ­

d łu g  now ych wiadomości, jeszcze  
20 więźniów, k tó rz y  w d z ień  b u n tu  
uciekli z więzienia, zn a jd u je  s ię  na 
wolności.

Poi- k j sowiecka* koawencja konsu­
larna.

W edług  naszych  inform acji,  r a -  
s tąpilo  uzgodnien ie  s tan o w isk  po­
m iędzy  rządam i polskimi i sowiec 
kim  w sp ła w ia  polsko-sowieckiej 
kouwen&ji konsu la rne j.  S tro n a  r o ­

^apowodzenje sowietów
LONDYN. 3.7. (Pat). „Dallly T«- 

lag raph"  podkreśla ,  źe od os ta tn iego  
plenarnego  posiedzenia  rosy jsko -  
apg itdsk je j  kon fe renc ji  m i rą l  już 
c^ły  inievSiąc. Zdaniem  tego  d z ien ­
nika, j e s t  reożliwem, że n a s tę p n e  
posietizenie p cs lu ży  ty lk o  do s tw ie r ­
dzenie , iż k o n fe ren c ja  nie powiodła 
eię. Tw ierdzenie  to  jed n ak  będzie 
Ujęta w  formę okreś la jącą ,  że w 
p ew n y ch  sp raw ach  ncał«^o f.nacae- 
nia doszło do porozum ienia .  S p ra w y  
te  j e d n a k  nikogo nie in te re su ją ,  
zwłaszcza od czasu k ied y  w Mos­
kw ie oświadczone, że jed n y m  jedy­
nym  celem p o b y tu  de lega tów  w 
Londynie  je 3 t  uzV#k-inIe pożyczki 
zagran icznej.

„Daiily T elegraphe"  , Łaznacza, 
iż R akow skii  oświadczył jego  k o ­
responden tow i,  t e  rokow an ia  w 
sp raw ie  ro sy jsk ic h  d iuków  p rzed­
w o jen n y ch  n a raz  je u tk n ę ły  na 
m a r tw y m  pu n k c ie  R akow skij  m a  
nadzieję, ż« Rosji ude s;ę  s  rząd em  
angielskim  sp ra w ę  ty ch  d ługów  z a ­
ła tw ić .  Ratiowskij ni# sądz i  aby  
konfe renc ja  ro sy jsk o -a n g ie lsk a  m ia- 
łfc spe łznąć  n a  aicram .

Konferencja Sondyńska9.
PARYŻ 8.VII (PAT). Konferen­

c ja  lo n d y ń sk a  srąjmować się będzie 
w y łączn ie  sp raw ą  w prow adzenia  
w żyeie sp raw o zd ań  rzeczoznaw ców  
p rz y  bezw arunbow em  w y k lu czen iu  
sp raw  b ezp ieczeństw a i d ługćw  
m iędzyso juszn iczych . P rzy p u sz cza ­
ją ,  źe o b rad y  p o t rw a ją  tydz ień .

Delegaci rz ąd u  R z e s z y  zostaną 
wezwani celem w y słuchan ia  posta­
nowień K onferencji,  o raz  podpisani* 
spec ja lnego  Drotokułu. Konferencja 
w y zn aczy  rządow i te rm in  w p ro ­
w adzen ia  w życl® zaleceń rzeczo­
z n a w c ó w  W s z y s tk ie  p o d p isu jące  
p ro to au ł  s trony , z o n o M ą zn ją  r ę  
oddaw ać do ro a s trzy g u lo o la  mię- 
a sy n a ro d o w em u  try b u n a ło w i w  H*- 
dze o:mgąc®* p o w stać  ró sn ice  i n t i r -  
pretacji.

. Opśnje stronnictw.
W sprawie projektów u s taw  fczyko 

wyńlt i pełnomocnictw.

PiP&tOWCiJ.
Klub „P ias ta"  odbył we ś ro d ę  

pod p rzew odn ic tw em  p. W ito sa  p o ­
s iedzenie w sp raw ie  p ro jek tu  u s ta ­
w y o przedłużeniu pe łnom ocnic tw  
oraz  w sp raw ie  rząd o w y ch  p ro je ­
k tó w  u s ta w  językow ych.

R eferat o sy tu ac j i  t inansow ej 
i przedłożeniu rząd o w em  o pełuo- 
iŁocoictw ach w ygłosił  pos. Byrka-

0  s taw y  języ k o w e  re ferow ali  
pp. Dębski i K iermk. Po  w y c ze rp u ­
jące j  d y sk u s j i  k łu b  powziął u eh w a-  
łę, ośw iadcza jącą  się za udzie le­
n iem  rząd o w i pełnom ocnictw  w 
ścis łym  zak res ie  s&naoji sk a rb u .  
Pełnom ocnictw a, k tó ra  będą w y ­
chodziły  poza  te  r a m y ,  nie zn a jd ą  
poparcia  k lubu.

Co się  tyczy  u&taw językow ych„  
to  uchwalono w  zasadzie  o św iad ­
czyć s ię  za  niemi, z tam , że o ile 
inne  s t ro n n ic tw a  będą zg łasza ły  
popraw ki, to k iu b  „P ias ta"  z a s t r z e ­
ga  Bobie Wolną rękę.

Z  P. 8 . L .
We środę  do późnego w ieczora  

obradow ał pod p rzew odn ic tw em  p. 
T h u g u t ta  k lub  Z. P. S. L. U chw alono 
g łosow ać za  u s ta w a m  ję sy k o w em i 
z te in  zastrzeżeniem , źe o ile in n e  
k lu b y  zg łoszą  do p ro jek ió w  popraw ­
ki, to  również Z. P. S. L. przed ło ­
ży «woje p ropozycje .

P / 0 :ek t u s ta w y  o przed łużen iu  
p*łuom oc '. ic tw  referow ał pos. Ł y -  
pacęWicz. W d y sk u s j i  ustalono, że 
k lub  b ę d a e  głosie'-’ał za  przedłuże­
niem pełnom ocnictw , zgłosi je d n a k  
do  p ru je k tu  rządow ego s z e re g  po­
prawek.

Z w ażaie jszych  zm ian  pod  ty m  
w z^ iędem  w ym ien ić  należy s k r e ­
ślenie a r ty k u łu  o zn ies ien iu  m ini­
s t e r s tw a  ro b ó t  publicznych.

Kiub wypowiedzi®! się rów nież  
przeciwlrc zm o is j fa e n iu  uposGŻania 
funkefonąr ;ussów pąńst,wowrych„ 
ora^ z m n ie j łs e n iu  re n t  inw alidzkich . 
Pozaiem  postanowiono głosować 
p rzec iw k o  sm ianom  tęy y tó t ja lay m  
woj- w ó d n w  w schodnich.

W końcu  posiedzen ia  za ję to  s ię  
sp ra w ą  re zy g n ac ji  p. P o n ia to w s k ie ­
go ze s tan o w isk a  w cc m arsza łk a  
S<*jmu z pow oda in cy d en tu  n a  wtt>r- 
kow om  posiedzeniu  S e jm u  p od­
czas m or-y  p. P u tk* .  W yłon iły  s :ę  
k a n d y d a tu ry  pos. De,beki ago i Sto- 
larskU go .

W ta jn e m  g łosow aniu  k lub  je ­
dnom yśln ie  rczygoac ji  p. P o n ia to w ­
sk iego  n ie  przy ją ł .

Mn*ejs»ości.
W  ciągu ś rody  ob radow ały  kla- 

by  m niej szóści n a ro d o w y ch  nad:1 
pro jokten i u s ta w  językow ych  i p rz e ­
dłużenia pełnom ocnictw .

Późnym  w ieczorem  zebrali  się 
n a  w suólnem  posiedzeniu p rzy w ó d ­
cy  klubów m niejszości,  p?. Tara- 
szk iew icz  (Białorusin), C h ru ck i  
(Ukrainiec), N eu m an  (Niemiec) o raz  
Grlinoaum  i Reicn (2yozi). W s:o- 
dz;t*®ych ob radach  „konw ont senjo- 
rów  m m ejsso śc i"  zas tan e  wiał s ię  
nad  t a k ty k ą  p rzy  omawianiu n»taw  
językow ych . Zdecydow ano, że b ę ­
dzie ona opozycyjna.

P u  zakończen iu  obrad  ko ła  ży­
dowskiego, p. R eich  ośw iadczy ł 
in te rp e lu jąc y m  go daiennikarzom :

— Koło żydow skie  g łosow ać b ę ­
dzie przeciw ko u s taw o m  j ę z y k o ­
wym, gdyż bo jk o tu ją  one ludność 
żydow ską . Co się  zaś  ty c z y  pe ł™ ; 
m ocnic tw , to  z całej naszej t a k ty k i  
wobec rz ą d u  p. Grabskiego  w y n ik a ,  
że g łosow aś będziem y p rzec iw k o  
ich  przedłużeniu.

In n e  stronnictwa.
K luby p raw icy  &  k  n . ,  Ch. N.

i Cn. D. p o s tan o w iły  g łosować za 
p ro jek tam i u s ta w  językow ych , o 
i!s do tek s  a  rządow ego n ie będą  
w p ro w ad zo n e  żadne zmiany.

R ów nież  k lu b  N P , R ,  p o s ta ­
now ił g łosować za  tem i p ro je k ta m i .

N a to m ias t  klub P .  I* S. z a d s -  
cyćow ai w niesienie s ze reg u  p o p ra ­
wek do u s ta w  języ k o w y ch ,  u z a le ­
żniaj ąu od ish  p rzy jęc ia  d i isz*  swfe 
s tanow isko.
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Sprawy gospodarcze,
Reforma rolna redlvlva.

Pod ty m  ty tu łe m  zam ieścił  . K u ­
r i e r  Polaki* in te re su ją c y  a r ty k u ł .  
P rz y p o m n ia w sz y  n a  w stęp ie ,  żv  
u s t a w a  z dnia 15 Rpca r.  1920 z a ­
w iodła w szelk ie  nadzie je ,  po k ład a­
n e  w  n ie j  przez s t ro n n ic tw a  ludo­
we, au to r  a r ty k u łu  w y ja śn ia  p rz y ­
czyny teg o  z jaw isk a  w  sposób  
n a s tęp u ją cy :

.P r z y c z y n i ł a  s ię  do togo n ie w ą ­
tpliwi© w  części n ieb y w a ła  d ew alu ­
a c ja  pieniądza, k tó r a  un ices tw iła  
w sze lk ą  a k c ię  k re d y to w ą  u a  rzecz  
Osadników, Jacz g łó w n y ch  p rzy czy n  
n a leży  szu k ać  w  w adach  u s t a w j  
s am e j .  U s ta w a  t a  widzi g łów ny ceł 
re fo rm y  ro lne j w w y w łaszczen iu  
w ie lk ie j  własnośGi ziemskie^ i p r a ­
g n ie  p rzeb u d o w ę u s tro ju  rolnego 
o p rzeć  n a  parcelacji,  p row adzonej 
p r s e z  u rz ę d y  ziem skie  z w y k lu c z e ­
n iem  parce lac ji  p ry w a tn e j .  Okazało 
s ię  w prak tyce ,  że wywvaszcze»ie 
w  p ań s tw ie  k c n ? ty tu c y ;n e m  n a t r a ­
fia, mimn is tn ien ia  u a taw y  w y w ła ­
szczeniow ej,  na  poważne p rzeszko­
d y  p raw n e  i że u rz ę d y  zieinsKi© 
n ie  p o s iad a ją  ani odpowiedniego 
persooelu ,  ani odpowiednich ś ro d ­
k ó w , ab y  m óc w łasnem i siłam i do­
k o n a ć  dzieła przebudow y u s tro ju  
rolnego- S k u t i i  u s ta w y  l i c o w e j  są  
w ięc  takie, iż  w  p rz ec iąg a  cz te rech  
l a t  pa rcs l^c ja  rz ąd o w a  w yda ła  m i­
n im a ln e  r t z u l t a t y ,  a pa rce lac ja  p r y ­
w a tn a  silnie zosta ła  w s t rz y m a n a  
i nie bez  s łuszności powiedziano 
k iedyś, że u s ta w a  z 1920 r. w inna  
nosić  nazw ę u s ta w y  .o  w s t r z y m a ­
n iu  re fo rm y  ro lnej w Polsce*.

N a s tę p n ie  a u to r  s t re sz cza  p r o ­
j e k t  u s ta w y ,  opracow any przez  po­
s ła  P o n ia to w sk ieg o  i s tw ie rd za ,  że 
j e s t  on w zurow any  na u s taw o d a w ­
s tw ie  ag ra rn e m  rumuń&kiem oraz 
n a  u s ta w a c h  t rz e ch  p a ń s tw  b a ł ty c ­
k ich ,  gdzie p rz y  p rzep ro w ad zen iu  
re fo rm y  ro lne j dom inow ały  m o m en ­
t y  polityczne, a zupełnie nie l iczo­
no  się ze  w zg lędam i go sp o d ar­
czymi,

T ak  było p rz ed ew a zy s tk iem  w  
t rz e c h  p a ń s tw a c h  ba ł tyck ich ,  gdzie 
w ła sn o ść  należała w y łączn ie  do Ro­
s jan ,  N iemców , a częściowo Pola 
i ó w ,  t a k  było w  R u m n n ji ,  gdzie  
zw łaszcza  w  n o w oprzy łączonyeh  
p ro w in c ja ch  w ie lka  w łasność  n a le ­
żała  do R osjan  i W ęg ró w , t a k  było  
w  Czechach, gdzie wielkiem i w ła ­
ścicielami ziem skim i są  w p rze ­
ważnej m ierze  Niem cy. W e  w s z y s t ­
k ich ,  ty c h  p ań s tw a ch  re fo rm a  rc ln a  
m ia ła  cel w y b i tn ie  po li tyczny: roz­
chodziła  Się o odebran ie  ziemi 
m niejszościom  n a ro d o w y m  i o n a ­
dan ie  je j  ludności tu b y lcze j  Tern 
s ię  t łu m a czy ,  że w p a ń s tw a c h  ty ch  
u s ta w y  o re fo rm ie  rolnej s ta ły  3ię 
w  p ra k ty c e  u s ta w a m i  o w yw łasz­
cz e n iu  w ielkiej w łasnośc i ro lne j,  
p rzyczero  m ało troszczono się  o go ­
sp o d a rc z e  s k u tk i  re form y; dodać 
t u  t rzeb a ,  że nad  tem i o s ta tn ie  mi 
t s m  ła tw ie j  p rz e j ś ć  było m ożna, 
zw łaszcza  w  R um unji ,  do p o rząd k u  
dz iennego . b c  w łasnośś  fo lw arczna 
s ta ła  t a m  na znaczn ie  n iż szy m  po­
ziomie, niż w  N iem czech  lub w 
P o lsce .

P a n  P o n ia to w sk i  woli czerpać 
p rz y k ła d y  ze wachom ., bo to odpo­
w iad a  bardziej jego  umysłowoscl, 
a  ig n o ru je  zupełnie  to. co d o ty c h ­
czas zdzia łano w  za k re s ie  re fo rm y 
ro lne j w in n y c h  p ań s tw a ch .  P isze

0 tom  .K u r i e r  Polski* m iędzy  inne- 
mi, co n as tęp u je :

Zupełnie inaczej rozw iązana  zo­
s ta ła  ta  s p ra w a  w p ań s tw ach ,  w 
k tó ry c h  w ie lka  w łasność  należy  do 
p rzedstaw ic ie li  narodow ości p s n u -  
jące j ,  j a k  w  Niemczech, na  W ę­
g rzech  i w  A u s t r j i ;  tu  re fo rm a  rolna 
nie b y ła  n a tu ra ln ie  po li tyczną  k o ­
niecznością ,  a co najw yżej Dył<\ ona 
pożąd an ą  ze w zględów społecznych-
1 m ożna  j ą  było za tem  roz łożyć 
n a  o a r e s  kilko lub k i lkunas to le tn i ,  
p rzeprow ? dbając ją  tem  sam em  
bez w s t rz ą ś n ie ń  dla życia gospo­
darczego . C h a ra k te r  u s ta w  tych  
o s ta tn ich  p a ń s tw  j e s t  za tem  o wie- 
]■» m niej  „radykalny* , a za  to  o 
wiele bardziej d os tosow any  do po­
trzeb  p a ń s tw  k o n s ty tu c y jn y c h  o 
w ysokiej k u ltu rze  gospodarczej.

S łuszn ie  pisze dalej au to r  a r t y ­
ku łu ,  że w Polsce nie t r z e b a  u n a -  
rad&wiać w ielkiej vyła.snosci z ie m ­
skiej,  bo je e t  całkow icie  polską, a 
p rz y te m  znaczna część gpołeczeń-. 
s tw a  w id z ’. v  radyka lne j  re form ie 
ro lne j k lęskę  gospodarczą ,  gdzie 
s ą d y  są  niezależne po li tyczn ie , gdzie 
k o n s ty tu c ja  m im o w szys tko  obo­
wiązuje i g d z ie  w reszcie  • tylko m i­
n im a ln a  część spo łeczeństw a, j a k  to 
ła tw a  udow odnić  m ożna s t a t y s t y c z ­
nie, ua  „radykalne j*  re fo rm ie  z y ­
sk ać  może T em  s ię  t łum aczy , że

Obrady S&jmu. Po naradach Cheąuers. Zajście w Tokio.
Fosiedz-n ie  Izby Poselskie j.

rz e k o m y  rad y k a lizm  u s ta w y  pol­
skiej w s t rz y m a ł  do ty ch czas  dzieło 
przebudow y  u s tro ju  ro lnego w Pol­
sce, m e d a jąc  w z ą f f la n  nic i, na le­
żałoby przypuszczać, że w sz y s tk ie  
s t ro n n ic tw a  skłonne będą  obecnie 
za rzuc ić  ek sp e ry m en to w an ie  n a  tem  
tle  i zw ró cą  się do p rz e k ła d u  nie­
m ieckiego  lab  w ęgie rsk iego , gdzie 
dzieło koloniz&cj' w ew nętrzne j  r o z ­
w ija  się  doskonale  n a  zasadzie  obo­
w iąz u ją cy ch  u s ta w .  T ak  jed n ak  się 
nie dzieje, gdyż wyżej n aszk ico w a­
n y  p ro je k t  re fo rm y  rolnej p. Ponia­
tow sk iego  je s t  ja s k ra w y m  dow o­
dem , że s t ro n n ic tw o m  ludow ym  nic 
w y s ta rc z y ła  cz te ro le tn ia  lekc ja  po­
g lądow a, że dem agog ja ,  d y le tan ty zm  
i ek sp e ry m en to w an ie  m a ją  dam) 
s tan o w ić  w y ty cz n e  dla polskiego 
u s ta w o d a w s tw a  ag ra rn eg o  i to  bez 
w z g lę d u  n a  s k u tk i  gospodarcze  i fi­
nansow e dla państw a, a n aw e t  bez 
w zględu  n a  p raw dopodob ieńs tw o  
ponow nego spaczenia  i w s t r z y m a ­
n ia  ak c ji  kolonizacji w ew n ę trzn e j-

Ą u to r  a r ty k u łu  v/ .K u r je rz e  P o l­
skim * w yraża  nadzieję, żeiSejm, j a ­
ko  całość, p rze jd z ie  do porządku  
dziennego n ad  n ied o jrza ły m  p ro je k ­
tem  u s ta w y  o r e f o r m i i  ro lnej,  o p ra ­
cow anym  przez  pos. P o n ia to w sk ie ­
go, a w eźm ie za p o d s taw ę  do d y ­
s k u s j i  p ro je k t  rządow y, „m ogący  
oddać  zn a k o m ite  u s łu g i  w dążeniu  
do p o zy ty w n eg o  ro z w iąza n ia  z a ­
gad n ień .a  a g ra rn e g o  w Polsce*.

Nie w ch o d ząc  w  m e r i tu m  pro-  
jekcu  rządow ego , m u s im y  zauw ażyć ,  
że w  m om encie  s an a c j i  sk a rb u ,  z a ­
leżnej p rzed ew szy s tk iem  od s tab il i ­
zac j i  s to su n k ó w , u n ik ać  należy  
w szy s tk ieg o ,  eo sanac ję  może za­
chw iać  i co w nosi do s to su n k ó w  
go sp o d arczy ch  m o m en t n iepewności. 
Z c a ją  sobie 2 tego  sp ra w ę  n aw e t  
n m k tó rz y  in te l ig e n tn ie js i  p rzew ódey  
lew icy , k tó rzy ,  ro zu m ie jąc ,  że re ­
form a rolna, w prow adzona  n aw e t  
b a rd z o  oględnie, spow odu je  g łębo­
k ie  w s tra ą śn ien ie  o rg an izm u  gospo­
darczego , byli zdania , że należy z 
tem  poczekać p rz y n a jm n ie j  dw a 
lata.

Z p ro je k tu  rząd o w eg o  należałoby 
wnosić, że rz ą d  j e s t  innego zdania...

W A R SZ A W A  3. YJf (PAT). N a 
Wczorai&zeo, p os iedzen iu  p rz y s tą ­
piono do d y s k u s j i  n id  b u d że tem  
m in is te r s tw a  ośw iaty . P o se ł  Kor 
neck i  (Z. Ł. N.) uw aża, źo s t a n o ­
w isko  m nie jszośc i na rodow ych  je s t  
n iesłusznie, gdyż  Po isua uw zględn ia  
p ra w a  innych  narodów , jak  żadne 
inna państw o. Żydzi nie są  w s z k o - ,  
łach  upośledzeni, z& iz  s tanow iąc  
11 proc. ludności całego p a ń s tw a  
m a ją  ana lfabetów  zaledwie 15 proc. 
W  szko łach  ś redn ich  s tan o w ią  23 
proc. a w w yższych  25 proc. R ów ­
nież p o trze b y  n a ro d u  ru sk ie g o  są 
uwzględnione w budżecie w  sposób 
życzliwy!

K lub m ów cy  nie pozwoli n a  
żadne uszczup len ie  p ra w  Kościoła, 
k t .ó r f  j e s t  s t raż n ic ą  s i ły  m oralne j 
n a ro d u  polskiego. A  u zn a jąc  s t o ­
su n k i  p raw ne  p ań s tw a  do Kościoła 
o p a r te  na porozum ien iu  z» Stolicą 
A p o s to lsk ą  j e s t  bezw zg lędnym  
p rzec iw nik iem  rozdziału Kościoła 
od  p ań s tw a .

P ose ł Potoczek  zg łasza  rezo ­
lucję, d o m ag a ją cą  się p rzy jm o w an ia  
dzieci włoScian do szkół ś red n ich  
*&róvrni i  dziećmi in n y ch  s tanów .

Izba p rz y s tą p i ła  następn ie  do 
g łosow ania nad budżetem  M~stwa 
Rolnictw a i D óbr p ańs tw ow ych ' B u d ­
że t  p rzy ję to  z p o p ra w k ą  posła P o ­
n ia tow sk iego ,  aby  p odw yższać  po­
z y c je  z t y tu łu  pożyczek  zw ro tn y ch  
n a  budow ę ludow ych  szkół p o ­
w szechnych .  ,

W  g łosow aniu  nad  budże tem  
J j s t w a  W y z n a ń  Ro!. i Ośw. Publ. 
p rz y ję to  w niosek  posła  N ow ickiego 
o sk re ś len ie  uposażen ia  vice*mini- 
s t ra .  N as tęp n ie  p rz y ję to  ca łą  no w ą 
tab e lę  w yda tków  w budżecie teg o ż  
m -s  twa.

Pose ł Romocki re fdrow ał budże t 
g enera lne j Dyrekcji P o c z t  i Tele- 
g n f ó w .  C zy s ty  dochód w ro k u  b ie ­
żącym  w yniesie  około 9 m ilionów. 
R efe ren t zw raca  uw ag ę  n a  to, lź 
s tan  u rz ęd ó w  p o cz to w y ch  ni® jes t  
d o s to so w an y  do p o trzeb  m ie jsco w e­
go obro tu , oraz n a  kon ieczność  in ­
ten sy w n e j  rozbudow y  sieci te le fo ­
nó w  m iędzym ias tow ych . B udże t  u -  
chwalono bez zm ian w d rn g iem  i 
t rzec iem  czytaniu .

Pos. Kozłowski (Z.L.N.) le fe ro - 
w ał budże t  gene ra lne j  D y rek c ji  
S łużby  Zdrow ia , w y n o szący  8 1 pół 
m iljona  z ło tych . Po  w y jaśn ien iach  
d y re k to ra  D yrekc ji  S tużny zd row ia  
p. W ro czy ń sk ieg o  budże t w d r u ­
gi em c z y ta n iu  p rz y ję to .  N astępn ie  
pos. R rm o e k i  re ferow ał budżet 
M-ińwa Robót Pub licznych . W y ja ­
śn ien ia  w spraw ie  tego  re s o r tu  skła 
ca! k ie row nik  M -atwa p. R ybczyńsk* . 
N a t e m ‘ o b rady  p rzerw an o  i n a s tę ­
p n e  posiedzenie w yznaczono ifą 
Jutro.

PARYŻ, 8.VII. (Pat). N a  w«pól- 
aem  posiedzciilii senack ich  kom isy j 
sp raw  zegrsDfejsnych i f inansow ej 
H err io t  p rzeds taw i)  p rzeb ieg  obrad  
w  C h eąu e rs  p o d k re ś la ’ąc, że Mac 
D onald  w yraz i ł  zasadn iczo  sw ^  zgo­
dę w  sp ra w ie  zapew nienia  bezpie> 
cz eó s tw a  F ran c ji ,  k tó reg o  n a j l e p ­
szą  g w a ra n c ją  by łoby  zaw arc ie  s o ­
ju sz  ang ie lsko-irancusk iego .  W s p r a ­
wie kontroli  generalnej H err io t  o- 
świarlczył, ż e ' F ran c ja  zachow uje  
ca łk o w itą  sw obodę działania w q- 
dnie8ieniu do okupac ji  R u h r ,  p rzy- 
czem  zaznaczył, iż w Konferencjach 
swoich, o d b y ty ch  w B ru k se l i  z m i­
n is tram i belgijskim i ca łkow ite  po­
rozum ien ie  zdołał o s iągnąć  z n ad ­
z w y cza jn ą  ła tw ością .  P o rusza jąc  
nas tęp n ie  sp raw ę  p rz y s tą p ie n ia  Ni*- 
miec dc Ligi N arodów  H err io t  o- 
ś w ia d c z H  ź* ok reś len ie  w łaściw ego 
te rm in u  ro z s trzy g n ięc ia  tej sp ra w y  
będzie zadan iem  sprzym ierzeńców ^

LONDYN ą  VII. (PAT.) Wolff,
W edług doniesien ia  a m b a s a d y  j a ­
pońsk ie j ,  wczoraj w ta rg n ą ł  jak iś  
człowiek na t e r y to r iu m ,  na  k tó rem  
by ł  gm ach a m b a sa d y  am erykańsk ie j  
w T.ikio, zn iszczony w sk u tek  t r z ę ­
s ien ia  ziemi, i ze rw aw szy  flagę 
a m e ry k a ń sk ą ,  uciekł a  nia. S p raw cę  
ścigali policjanci jap o ń scy ,  lecz 
n ie  mogli go schw yeić . Władze j a ­
p o ń sk ie  w drożyły  ene rg iczne  śledz­
two.

TOKIO 3, VII ( P A T )  P o lic ja  
jap o ń sk a  zaw iadom iła  pose ls tw o  
am ery k ań sk ie ,  że sz tandar,  z e rw a ­
ny  z g m ach u  p o se ls tw a  ana laz ł  się 
nienarusEony. O sobnik k tó ry  się  
dopuśc ił  ze rw an ia  s z ta n d a ru  zos ta ł  
a re sz to w an y .  Wobec tego  iż j a p o ń ­
ski m in is te r  s p ra w  zag ran icznych  
ju ż  w czoraj w yraz ił  ubo lew anie  s  
pow odu i-sgo zajścia, s p ra w a  u w a­
żana  j e s t  za za ła tw ioną.

W a lR iw  ^ a r o k k o .
Warunki powrotB.

MADRYT, 3 VII. (PAT). Z Ma- 
rokko  donoszą o k rw a w y c h  w alkach . 
Gen. P r im o  do R (vera  u d a je  się w 
na jb liższym  czasie  do Manilji dla 
odbycia  in sp e k c j i  w ojskow ej;

Madzieje...

LONDYN, 3.VII. (PAT). „W est- 
m in s te r  Gazette*  podaje , że w y d a­
leni z  obsza rów  R u h ry  i Nfidrenji 
p rzed  o trzy m a n ie m  pozw olenia na  
pow rót do dom u m a ją  podpisać r e ­
w ers ,  że w p rzysz łośc i  będą ściśle 
s ię  s to so w ać  do za rzą d zeń  i rożka  ■ 
zćw  m iędzyso juszn iczej kom isji  nad- 
re ń sk ie i .  i

LONDYN, 5.VII. (PA T). D yp lo ­
m a ty cz n y  sp ra w o zd aw ca  Dailly Te- 
leg rapbe  pisze że k©ł& polityczne 
ro k u ją  pomyślne w y n ik i  konferencji 
londyńsk ie j .  W ie lu  polityków  p rz y ­
p u szc za  naw et,  że plan D>;vesa 
w e jd z ie  w życie jeszo-ze w p ie r w ­
s zy m  łub w  d ru g im  ty g o d n iu  w rześ­
nia . G łów nym  k o m isa rzem  d i a k o n  
troii f inansów  Rzeszy rua zostać  
p rzeds taw ic ie l  A m eryk i.  O dpow ie­
dzialność jego  ogrom na, gdyż w 
rzeczyw is tośc i  będzie on posiadał 
nie gran iczona pe łnom ocn ic tw a  w 
k w e s t j i  w y k o n y w a n ia  i zao s trzen ia  
k on tro l i  nad  n iem ieck ą  poli tyką 
f inansow ą, or&z ad m in is tracy jn ą ,  a 
w raz ie  u m y ś ln y ch  u ch y b ień  Niemiec, 
może n aw et objąć k o n tro lę  n a d  c a ­
łym  budżetem .

TEATR TULSKI 
Ostatnie w y s t ę p y

(Luiflls)

K. Junoszy S t ę p c w s k i e g o
O a i ś

„Podatek majątkowy1'
Krotochwila Grzymały-Siodlwck-egO 

Początek o srodz 8 wlecz
rwirif"<! ■' t t  ii«nr - < ■     w ł w w w i

T K A T l t  L K T N l  
W ystępy artystów  T eatru .NOWOŚCI* 
Dobosz Markowskiej S e n a c k i e ­

go i Zdanowicza

ffM  e  d
Operetka Stnlza.

Początek o eoaz. 8-ej wiocz.

V6

■

S p p 6 b u } c> «  n o w e j  w y ś m ie n it e j
— - h a r h i t f  r .  103" ™

F t l s T s a C s W mm

OGRÓD BERNARDYŃSKI 
Dziś koncert

ari estry symfoniczne]
poa bat.

B ronis ław a S Z U L C A
Wieczór muzuki skandynawskiej.

S o l i s t a :  Helena Łaszkiewiczowa, 
’ (tańce plastyczne) 

oraz zospół szkoły plastyki J rytm u.
W p r o g r a m i e :

Grieg, au ita  Ti lń  Svendsen. Sibelius 
H airorsen,

Początek o godz. 8 m. 15 wlecz.

OGRÓD B O TA N IC ZN Y

Jutro w  sebotę 5 lipca 1924 r.

D R U G i koncert
p erw szego barytona świata

Benvenuto FRANCI
z u d z i a ł e m

Wileńskiej orkiestry sym fonicznej
pod batutą

Bronisława SZULCA. I

Wilno" Prof. Kłosa.
Ju lju sz  Kłos, p>of. Un.

W  U.: a W i l n c P r z e w o d n i k  
krajoznawczy. Wydawnictwo 
oddziału wileńskisgo Pohk. 
Towarzystwa Krajoznawcze­
go. Z  zapomogi ministerstwa  
w yznań i  oświaty. Wilno 
1924. D ruk Zawadzkiego. 
Skład  gł. w księgam i Stow. 
Naucz. Polsl'. str. 261 -{-IX . 
Ilustracje. Mapa.

N ow y po Wilnie j rŁ cw o d n ik ,  z 
n iem n  e jszą  s ta ra n n o śc ią  o p raco w a­
n y  j a k  'w y d a n y ,  m a w y g ląd  zew ­
n ę t rz n y  niezmiorrjie pow abny . F o r ­
m a t  zg rab n y ,  p ra k ty c z n y ;  d ru k  na 
d o b ry m  papierzo  w y f t ź n y ,  o ł fd -  
n y m  k ro ju  czci o d i i u s c r a c j e  — 
dość Dowiedzieć — w ed ług  fotograf)i 
Bułhako; ok ładka, b ia ło -srebrno-n ie-  
b ie sk a  ze slylizow-anym h e rb em  
Wilna udała  s ę prof. Ruszozycowi, 
k tó reg o  m an je rŁ  z ic z y n e ła  ju ż  ze 
z b y tn ią  n o n sza la n c ją  * za rszen i  
obcesow ością  osiadać na w y d a w ­
n ic tw ac h  wileńskich . S łowem  — 
w z o ro w i  d ru k e rn ia  Zaw adzkiego 
r?,z jeszcze ,  j&K z a w s z s  nie z a ­
wiodła-. Tylko m ap a  mogł&hy być 
b ard z ie j  zharm onizow ana z ogól­
n y m  poziomt m k jiążk i .

P to f .  Kłos n ie  j e s t  ćk łow iękiem  
0lut©j3zyBir ; p rz y b y ł  n ieaaw o o  do

Y> ilna: jeśli *ię oi« m ylim y, z Poz­
n ań sk ich  s tron . Lecz u leg ł j a k n a j -  
b^rdziej typow o  urokow i s to licy  
ir .s se j ,  a tm osfe rze  n aszeg o  Kraju, 
i,ak p rzedziw nie  p rzesy co n e j  do 
dziś dnia su* generis p ie rw ia s tk am i,  
k tó ry c h  przenikliwe, analizę z n a j ­
dziem y, n iedaleko  szuka jąc ,  w szk icu  
prof. Z dzieehow skiego  o Syrokom li,  
t a k  w ir tuozow sko , z c a  się, r z u c o ­
n y m  cd  ręk i,  a t a k  znakom ic ie  
w y k re ś la jącą  g ra n ic ę  d u ch o w ą  — 
m iędzy  L i tw ą  a Koroną. Prof. 
Zdzłechow aki n ie  p o trze b o w a ł  g r a ­
n icy  tej szukać .  Chodzi po s ie j  od 
dziecka. _ Prof. Kłos o d czu ł  j ą  i 
znalazł.

I  pis,{3 w p ięknej przedm ow ie 
do sw ego  po W iln ie  p rzew o d o ik s ,  
ja k b y  zc is te  p ió rem  ch w y co aem  s* 
s ta rego , czeczotkow ego k a ła m a rz a  
gdzi&ś w s ta ry m  dw o rk u  an toko i ' 
sk im :

„ B y w a ją  m ias ta ,  k tó r e  ou iazu  
za  se rc a  chv/ynają  sw ą^  cichą , roz­
lew ną, a  rzey /uą  m elodją ,  atłusEiio- 
ną* może n ie ra z  p rzez  tu rk o t  ułicz 
ny, lecz s ły szau ^  w yraz iśc ie  w  z a ­
c iszn y ch  zakątkach , gdzie życie 
pTzycichło w zadum ie .  M ias ta  tak ie  
o bogate j  w  p rzeżyc ia  wielkiej 
przeszłości, s z lach e tn e  w sw em  n ie ­
r a z  sp o n ie w ie ra łe m  dosto 'e ń s tw ie ,  
p o s ia d a ją  a tm osferę  p rzed z iw n ą ,  
n ieu ch w y tn ą ,  a j e d n a k  przfcmc,wi&- 
j ą c ą  w p ro s t  do d u sz y  tu rysty .. .*

W ilno, posiada jące  sw ój w łasn y  
cn a ra l i te r  i ton, Wilno będące — 
p isze  dalej prof. Kłos — jak b y  
pieśnią entuzjazm u  rozżarzonego do 
białości w  „Odzie* M ickiewicza ł  
s ięga jącego  w  ek s taz ie  aż po k r a ń ­
ce w szechśw ia ta  w jeg o  „Im prow i­
zacji* — świeci do tychczas  jeszcze , 
choć zdep tane  b ru ta ln ą  s to p ą  p rz e ­
m ocy, Jak  wielkie ognisko m yśli  i 
tw órczości polskiej.  Zhjaśni&ła ono, 
to ognisk^, w  s ły n n y m  u n iw e rsy ­
tec ie  w ileńsk i®  z p o c z ą tk u  u b ieg ­
łego w iek u  1 do tychczas  dźw ięczy  
p ieśn ią  F i la re tó w  po cudny©h z a u ł ­
k a c h  Wilna...

P ro f Kłos j e s t  a r ty s tą .  P ięk n o  
Wilna ch w y ta  go p rzedew uzystk iem  
za duszę , a ń a jó ard z ie j  n iepospolite  
W iln a  p iękno  a rch i tek to n ic zn e .  Apo- 
logji tego w łaśn ie  p ięk n a  n-eomel, 
że pośw ięcony j e s t  p rzew odn ik  cały. 
„Proca m o ja  — przyznaj® sam  a u ­
t o r  — m a n a  celu p o k a z a n ie  Wilna 
przujddw śzystkjem  pod  względem  ar» 
ch itekLonicżaym , b y n a jm n ie j  nia % 
p u n k l.u w idzen ia  fachow ego, t e c h ­
n icznego lacz c g ó lco -s r ty s ty c sn eg o " ,

W ędrów ka zaś a r iy s i tyczna  po 
u licach  i z a u łk a ch  W ilna  przem ieni 
s ię  n a  p ie lg rz y m k ę  p rzez  m inione 
stulecie... n ie p rz e p a r ty  cz a r  P ię k n a  
i P rzesz łośc i  z reb i  swoje... i  po­
woli — jiik w yraża  się  z u jm u ją c ą  
se rdecznośc ią  n a jn o w s z y  na*zego 
Wilna e n tu z ja s ta  — zw ied za jąc  Wil­

no  i p o d d a jąc  się  u rokow i jego  
legendy , p rz e k o n a m y  się, że p o z ­
n ać  Wilno, to  z a acz y  — pokochać 
je  n a  zaw sze .

Prof. Kłos, korzys ta jąc ,  oczyw iś­
cie  bo jn łe  z badań  i w niosków do­
ty ch czaso w y ch  W iln a  m onogrY i-  
s tó w  (K irkor, K ra szew sk i,  Z ahor­
ski, S tu d a ie k i  i inni) w ła sn ą  za 
stosowu.je m etodę  przy  zapozna­
w an iu  a W iln em  — tu ry s ty .  Czy 
zupe łn ie  tra fną?

K lasy czn y  B ad ec k e r  p os tępu je  
tak :  n a jp ie rw  ozn acza  ściśle gdzie 
m ias to ,  po k tó re m  m a  oprowadzać* 
leży, p o tem  ile liczy ludności, jak ie  
s tanow isko  z a jm u !e w h ie ra reh ji  
m iast ,  n a s tą p c ie  daje  rz u ł  oka  w 
m ia s ta  p rzeszłość  i, w z ią w szy  za 
r ę k ę  tu ry s tę ,  p row adz i  go a kolei 
szybko , s a y b k o — do c e n t r u m  m ia­
s ta . Z tego  cen tra ln eg o  () głównego) 
p u n k tu  ro z p o czy n a  w ędrów kę, a 
idąc  m im o  gm achów , kościołów, zn- 
hy tkór? etc. w s z y s tk o  m ów i t u r y ś  
cia c d r tz u ,  co m i  m u do powiedze­
n ia  o d e r y m  g m acn u ,  kościole, za ­
b y tk u ,  o nane j  uhoy, danej m ieje-  
aoweści.

N a to m ias t  proi. Kłos rozbił  swój 
p rz ew o d n ik  na  t rz y  działy . P ie rw ­
s z y  o b e jm u ie  z a ry s  dziojó?? m ias ta ,  
d ru g i  rozw ój arch i t e k to n ic z n y  Wil­
na, t rzec i  W ilna  topogru fję ,  t. j.

op is  in fo rm ac y jn y  kościołów, g m a ­
chów, ulic , p laców, zab y tk ó w  etc.

Sgoda, n a jk o m p le tn ie jsza  zgoda, 
że ni« n iem a bardziej c h a r a k te r y ­
s ty czn eg o  w  k ażd em  mieście wogó- 
le nad  jego w yg ląd  a rch itek to n iczn y ,  
a cóż dopiero w tak iem  Wildie! Spo 
strz*g<.iBiy aż nad to  d o b rz s  j a k  by ­
s t ro  i h j&k wieikiem  zn aw s tw em  
k ra jo b razo w eg o  p ięk n a  p a t rz y  prof. 
Kłos n a  W ilno i j& t  zn tk o m ic i*  
tego  P ięk n a  w a lo ry  um ie  w sk a z a ć  
i aualizoWać. Nie usźło uw agi na- 
j z e j  naw et położenie n a c isk u  op. 
n a  s tp r j ś w ie c k ą  dachów kę, k tó re j  
prof. Kłos ta k  tra fn ie  p rz y z n a je  ro lę  
d o m in u ją cą  w p an o ram ie  W ilna .  
W id z im y  doskonale  j a k  prof. Kłos 
n ie  z a m y k a  oczu na  han ieb n e  oszpe­
cenie Wiln*, w XIX-T,ym w ieku  i 
j a k  głęboko odczuw a właściwy W il­
n a  ch a rak te r ,  jak ,  ab y  s ię  to k  w y ­
razić, wżył s ię  w  Viln& a tm osie^ę  
i Wilna cechy indyw idualne ; j&k 
n ie  kw api się zdawkitw etn: „ach. 
to  is tn a  m ias to  włoskie] , za ła tw ić  t 
s ię  K bardzo k u sz ą c y m  popisem  
w łasnej eu rope jskośc i  oto, eto. A'e 
— z rac ji  w y o d ręb n ien ia  w aam ois t-  
nc  j a k b y  s tu d ju m  tego, co s n tp r  
m a  do pow iedzenia  o a rc h i te k tu rz e  
Wilna Hsetąpiło ro z rzu cen ie—w w ie ­
lu w y p ad k ach  pc całej kalaźce 
ty ch  szeregó łów  ; pcglądóęy, k tó re  
pow inien  czy te ln ik  ssnaisźć w  k u p ’0, 
n ie  p o trzeb u jąc  szukać  ich  po róż-
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Sprawa się wyjaśnia.
V e  c z te ry  dni po u k az an iu  s ię  

tu „Słowie" a r ty k u łu  om aw iającego  
apńawę pom nika  Mickiewicza w 
'Wilnie, w y s tąp i ła  w a rsz a w sk a  RPol- 
sk& Z bro jna*  (z dn. 28 czerw ca) z 
p o lem iczną  odpowiedzią, n a  k tó rą  
ja k o  n a  „sp ro s to w an ie  n ie s łu szn y ch  
z a rz u tó w  i uwag* zw rócił uw agę  
re d ak c j i  „Słowa* p. pu łkow m k To- 
k a raew sk i ,  za s tę p ca  p rzew odn iczą­
cego w ileńsk iego  K om ite tu  W o js k o ­
wego B udow y P om nika  A. Mickie^ 
wicza.

Oto co „Po lska Z bro jna"  podaje  
do w isdcm oeci publicznej,  n i e w ą t ­
pliwie z doskonałego  zródłń:

i u zy sk a ł  „uzgodnienie* swej akc ji Z n iem n ie jszą  s łusznością  p y ta  ze swom i l iczoem i sub k o m ite tam i,
z a k c ją  K om ite tu  O byw ate lsk iego*  prof. P igoń: „Kto z o a  model pom ni- nie m iał l iczyć się  z ty m  tak tem .
czyli jego zgodę.

Zdaw ałoby  s ię , że n ik t  log icznie  
m y ś lą c y  nie odw aży się inaczej 
in te rp re to w ać  enur .c iac ji  -Po lsk i 
Zbrojnej* .

T y m cz asem  n a  drugie j  za raz  
szpalcie tegoż „sp rostow ania*  c z y ­
ta m y — p rz ec ie ra jąc  oczy:

„K onkurs ,  (tak!) knóry 23 p a ź ­
dziern ika  b. r. m a być ro z s t r z y ­
g n ię ty ,  będzie miał c h a ra k te r  p u ­
bliczny*. Po za n im , t . j. po za  ty m

Ci. J .

Post scriptum. „Po ł6ka Zbrojna*

s i u  z p. m in is t rem  spraw iedliw ości 
p rzes ła ł  n a  ręce  p. m arsza łk a  Sejm u  
pismo z w y jaśn ien iem , Ż9 k o n f isk a ­
tę  t.ę zarządził K o m isa rz  R z ą d u  n a  
m iasto  Wilno, z  pow odu umieszczę*

k o n k u r s  „im ienny* ( t a l ! ) , 'd o  któ  
rego  K om ite t  W ojskow y zaprosił  
pn. a r ty s tó w  rzeźb ia rzy :  Dunikow-

K c m i te t  W o jsk o w y , o k tó ry m  ? J je£ 0’ B re^ ra * , K u n <b
m ew a, zorgan izow any  zos ta ł  w N o a k o w s k ie p ,  S zyszkę -B ohusza  1
g ru d n iu  roku  ubiegłego. P rzew ód- Bronaazkę.
Liczy m u  gen. dyw. Berbecki, za- . Więc uw a konKursy! h  ro Z 
s tę p u je  p rzew odniczącego  p u łk .w -  s^rzygn ię te  pyc m a ją  k iedy? Wów- 
n ik  Tokarzew ski,  sekretarki;}* ka. ez ' 15 Sd-V # * .  ™  sk w erk u  przed 
kap e lan  S i e d z i e l i ,  sk arb n ik iem  ra tu s z e m  s ta c  będzw prow izoryczny , 
j e s t  m i jo r  Hajkow icz; cz łonkam i - ‘ ' - k o ś ć ,  pom nik pro t.
s ą  prof. Zbigniew  P ronaszko , prof
u n .  w!l. Kłos, o u łkow nicy  Popow icz , ,
i Czum a, 'oodpułkownicy K osteck i i f?o r z ? J. w y rzu t ,  zern w z ią ł  pem e 
Skw & rczyńsk i tudzież m ajorow ie  (3 a ' ,u £1- poczynania

k o n k u rse m ,  odbędz o się i r n y  jeszcze  mjiślnie oba o rg a n y  n asze j  opioji
publiczne j, podziela zn ak o m ita  w ię ­
kszość  oświeconego w ileńskiego 
społeczeństw a polsktego.

Nie sposób abv  z jednoczony  K o­

k a  zap ro jek to w an eg o  do p row izo­
ry czn eg o  w y s taw ien ia?  K to  go
widział? K to  cz y ta ł  choćby jego  ___  ___________
opis? W y g ląd a  tak  ja k b y  chciano zapew nia ' Te &kcia” wojs!?a m a ją c a  n ia  a r ty k u łu  zaw iera jąceg o  eech y  
m ia s tu  zgo tow ać  niespodziankę*...  Dt celu w zn iesien ie  w W iln ie  po- p rz e s tęp s tw a  z a r t .  129 Kod. K ar- 

W y sta rcza .  Z b y t  pow ażne to  za- mniira M ickiewicza byna jm nie j  nie u®go. Sąd  O kręgow y w Wilnie ąon- 
s trzeżen ia  i uw agi k ry ty cz n e  a b y  p rzen ios ła  s ię  do W a rsza w y .  'Jon- f isk a tę  zatw ierdził,  o raz  zaw iesił  
woino było zbyć  je  sa rk n ięc iem  t ra ią  je j  pozostało  Wilno. K om ite t  w ydaw an ie  powyższego czasop ism a

w& rszawski z sen. Balińskim , prez. do czasu  w yroku  sądowego w  sp ra -  
Ś liw ińsk im  i red. Dębick im  w  p re -  W)e w szczętego  pos tępow an ia  k a r -  
zy d ju m  honorow em , a o k tó ry m  ntfzo przeciw ko redak torow i o ism a. 
m ow a była w „Słowie", j e s t  ty lk o  Z arządzen ie  więc K om tssrza  JKządu 
jednym  z su b k o m ite tó w  w ileńsk iego  n a m .  afilno było całkowicie zgodne 
K o m ite tu  W o jsk o w o  O b y w a te lsk ie -  z przepisami, 
go czy  racze j  K o m ite tu  W ojs£o- 
wogo, gdyż te j  nazw y  n ie p rzes ta ł  
oficjalnie używ ać  po połączeniu  się 

m i te l  W ojskow o-O byw atelsk i w raz  z k o m ite tem  cywilno-obywar,elskim.

n a  'n iedocen ian ie  z a s łu g i  in ic ja to ­
rów*. W iem y po nad to p ^ p o z y ­
ty w n ie j ,  że zap a try w an ia ,  k tó ry m  
w y ra z  dę ty  jednocześn ie  i jedno-

TEATR I m Z W *

m i

Śm ieszko, Moroński i Pow iarza .
K o m ite t  zdąży ł  zapew nić  sobie 

udzia ł  w budow ie po tom ka licznych 
ju ż  garnizonów oraz  zak ładów  w o j­
sk o w y ch  w całej Polsce. N adesłano  
m u  sk ład ek  ju ż  sporo.

W  dn. 8 y m  k w ie tn ia  f. b. Ko­
m ite t  W o js k c w y  (jak  pisano w 
„-Słowie*) zlał się z ko m ite tem  oy- 
w ilno-obj w ate lsk im  (gen. Żeligow­
sk iego) i „po uzgodnien iu  akcji*  
(to j e s t  u z y s k a w s z y  K o m ite tu  cy -  
w ilno-obyw ate lsk iego  aprobatę)  zo-

Zbrojna* czyni 
żem w zią ł

K o m ite tu  W oj- 
exow ego aa „p rzedm io t  do k ry ty k i  
i za s treżeń

Dobrze. Sk ładam  pióro. Oddaję 
ty iko  w ręce  oświeconego ogółu 
polskiego n u m er  I7o-ty „Polsk i

PIĄTEK) 

d£i l ‘ziś
Teodora b.

Jutro 
Antoniego M.

Wschód g. 3 m, 36 

Zachód g. 19 m. 52

dsia lności sądow ej d o ro ż k a rz a  Nr. 
24 P io t r a  P ad e jk o  za w ym agan ie  
w y g ó ro w an y ch  cea,

— Osobiste. P rezes  D yrekcji  
P oczt i Telegrafów p. J a n  Popow icz

w y jech a ł

— Echu wycieczki.

w  dniu  w czora jszym  w y jech a ł  n a  
WILEŃSKA urlop w ypoczynkow y, n t  cz^s jego

nieobecności k ierow nic tw o  D y rek c ji  do Teatru, upr- siła  B?nvenuto Franki aby 
W y cieczk a  obją ł  w ico-prazos in ż . M ieczysław dał jeszcze j^den koncert w ogrodzie Bo-

—  Występy Junoszy - Stęp<v.vsk'ego. Zna
komity nasz gość K. Junosza-Stępcwskl 
jeszcze kilka razy w ystąpi w „Podaisn 
majątkowym*, który cieszy się nadzwy- 
czainem' powodzeniem Publiczność bawi 
■ię wybornł<», rzęsiście oklaskując znakomi­
tą  Kreację gościa. W próbach .Ten którego 
biją po twarzy* z K Junoszą 5tepowsklm.

—  Ostatnie występy artystów Teatru  
„N sw iśo i* . Mimo wielkiego powodzenia, 
przemiła opsratka „Medi“ wkrótce schodzi 
z afisza, z powodu wyjazdu naszych gości 
warszawskich. W prćoach słynna operotka 
„Najpiękniejsza z kobiot* z p. Grabowską 
w ro li tytułowej.

— Drugi koncert Bonrenuto Franci. Dy 
rekoja Teatrów pragnąc dać możność u- 
slyszenia fenomenalnego śpiewaka ogółowi, 
k tóry nie zawsze może pozwolić na bilet

Zbrojny; . Nieci: każdy sam  zob&Cjsy z b iorow a polskich dz iennikarzy  do Ciemńohińskf.
1 p rzek o n a  etę na  jak ie  m anow ce ^ r j jna w ydała  w prasie  polskiej — Z Uniwersytetu, Dr. M. H łasko

w cale obfity  plon różnych  in fo rm a- do ty ch czas  zas tęp ca  p ro fesora  zw y- 
t  . 1 < , , . cyt i opisów ao ty ca ąey c h  naszego  cza jnego  u a  k a te d rz e  chsmj-i n ie-
Jez.i.i n a to m ia s t  u w z ię .o  się... m ja3t,8ł k ra ju  tudzież s to su n k ó w , organ icznej,  s& m ianow tny  zosta ł

m anow ce 
pchn ię to  n ieopa trzn ie  sp ra w ę  pom 
n ik a  M ickiewicza w Wilnie.

tanleznym. Tym sposobem, przy dostępnej 
d la  wszystkich eonie wejścia—może usły­
szeć światowego a rty s tę  w sobotę całe 
Wiino. W razie deszczu koncert odłożony 
będzie na niedzleię. Gdyby i w niedzielę 
pogoda nie sprzy ja ła  koncertowi na wol- 
nom powietrzu, koncert nieodwołalnie od-

bow lązał się, j a k  w yraża  się Po lska będz iem y  mieli r a  P ^ cu  Ratuszo-
Z b ro jn a*  {wobec kogc? wobec spo- k a p i ta ln ą  n iespodziankę,
łeozeństw a?) w y b u d o w ać  dzień #
23 p a ź is io rn ik a  i w y s ta w ić  nst p lacu  _  ■ , ,
R atuszow ym  w  W iln ie  drewniany . T ym czasem  zaś  oto oo, n iem al
model naturalnej wielkości {12 metrów) t ‘ SOż unia, w k tó ry m  ukazał się 
pom nika  wieszcza A d  Mickiewicza „Polski Zbrojnej , pu&i

przeforsow ać za w sze lk ą  cenę  p ro  W y razem  zaś szczerej wdzięczności p ro fesorem  n ad zw y cza jn y m  n a  te jże  będzie się w tym  samym dniu w Teatrze 
j e k t  prof. P r o n a s z - 1—a, to co inno _____________  J   :  • «r
go! To i i  go czy  ,5-go paźdz ie rn ika

za doznane  t.u u na^ p rzy jęc ia  s ą  katedrze , 
lis ty  o t rzy m y w a n e  do tąd  jeszcze  z — Dr. K azim ier R ogoysk i  pro- 
różuyoh s tron  Polsk i p rzez  t a k  fesor z w y c z a jn y  i k ie row nik  s tu -  
bardzo  czynnego zaw sze i ofiarnego d ju m  ro ln iczego  o trzy m a ł  od rz ą d u  
w s-iraw ach  publicznych p rezesa  fran cu sk ieg o  odznaczenie k aw ale ra

w edług projektu p ro f. Pronaszki.
K osz tow na  to  im preza  w dzi­

s ie jszy ch  czasach . K om ite t  przeto  
gorąco społeczeństw o polskie 

d o  ofiarnej pom ocy dlh „uw ieńczenia  
i  p rzy sp ie szen ia  w  dniu jub ileuszo ­
w y m  (wywieaisnift Mickiewicza z 
W iln a  n a  w ygnanie)  drew nianego  
m o d ela  ro ran ikn* , k ió ry  m a  być 
•n a s tę p n ie *  zb u d o w an y  z żelazo-be- 
■onu.

W ięc  sp re w a  ro z s trzy g n ię ta?  
K o m ite t  W ojskow y .postanowił w ró ­
cić  u k o ch a n em u  W iln u  w ieszoza  
A d a m a  w postaci pomnika, p ro jek tu  
a r ty s ty - r z iź b ia r z a ,  prbf P ronaszk i*

w
.D z ien n ik u  W ileńsk im * prof. P i ­
goń, aż nad to  m a jąc y  ty m ló w  do 
zab ie ran ia  głosu w sp raw ie  uczcze­
n ia  Mickiewicza.

P raedew azystk iean  gprof. P ig o ń  
uw aża, że dobre j  ra c j i '  n iem a ob ­
chodzić u roczyście  rocznicę  dn ia  25 
październ ika  1824, gdyż wywiezienie 
M ickiewicza n a  w ygnan ie  zapisa ło

S y n d y k a tu  polskich  dziennikarz^  
W ilna  p. Ko< s tan teg o  B u k o w sk ie ­
go. T ak  np. m iędzy  innym i p rezes  
w arszaw sK lego  S y n d y k a tu  dzienni­
karzy, Zdzis ław  Dębicki podnosi w  
go rąuych  słowach o t a r n ą  p racę  
prez. B ukow skiego  włożoną w  o r ­
g an iza c ję  zjazdu , a im ieniem  c z ło n ­
ków  S y n d y k a tu  lw ow skiego okłada 
mu se rd eczn e  podziękow ania  dr. A. 
Vogei po d k reś la jąc  „niepom ierne 
t r u d y  oraz  troskliw ość*, k tó ry ch  

B u k o w sk i dla z j a z lu  nie

Wielkim. W cetu uniknięcia natłoku przy 
kosach w ostatniej chwili, nadmieniamy że 
kasa zamawiań w teatrze polskim już je s t 
czynna o godzinach zwykłych.

—  Dzisiejszy koncert symfoniczny odbę­
d ę  w ogrodzie Bernardyńskim. Między in- 
non i w ykonaną będzie przez ork iestrę  
symfoniczną Ilustracja muzyczna Griega do 
„Peer-Gynta*; p. Łaszkiewlczowa zaś przy 
współudziale pwuich uczenie i uczniów wy­
kona suitę I i  II Griega. Wieczór dzisiejszy 
poświęcony będzie muzyce skandynawskiej, 
zaś udział znakomitej m istrzyni plastyki 
p Łaszkiewiczowoj, oraz orkiestry symfo- 

ro w sn ia  aw ych  usług  podcaas kw e nicznoi pod b itu tą  ulubionego kapelmis- 
s.-, rzecz Związku In - sdiuIca P ° ^ ^ la wró*y|! wieczorowi

W 1 6 1 K 1  S U K C 8 8 .

d u  m erita  .ag rico le  (/.asług ro ‘ul- 
csych).

— Zarząd Bratniej Pomocy Pol­
skiej Młodzieży Ax: d m e  d j Uni-  
w e rs y to tn  Scefana B atcrego  w  Wil­
nie w zyw a S i.  Kol. Kol. uo zacf.a-

się w  dzie jach  p d f i c f f  jako k lęska  '  p rzed s taw i cieK
uarodow a m e  z a s łu g u ją ca  b y n a j-  ^ J -12 ■ . . .
m niej  n a  u roczys te  je j  w spom inanie .
Duść tej k o n tem p lac j i  c ie rp ień  i 
upokorzeń!

W y s taw ia n ie  p row izorycznego po-

s t y  ulicznej 
walidów, pozos ta jące j pod ho n o ro ­
w ym  p ro tek to ra tem ,  r a  czele k tó ­
rego  s to ją  w  p .e rw azym  rzędzie  
D e lega t  R ząd u  p. t v a Iery Roman, 
J .  M. R ektor U  S. B. Alfons P a r ­
czew ski,  Den. Rydz Śm igły , J .  E .  X.

inni.

Niedzielny koncert symfoniczny odbę­
dzie się w ogrodzie Botaaicznym. W n ie­
dzielnym koncercie oprócz bogatego p ro ­
gramu orkiestrowego, wezmą adzla ł W 
nowym zupełnie program ie eybltn i a r­
tyści.

Lecznica Chirurgiczna

0-ra F. Dembowskiego
Wilno Mała P o h u lan k a  9

Przyjęcie chorych od 10-12 i od 4 - 5

m ruku  ja k b y  j a k ą  „d ek o iac ję  oka­
zyjną* uw aża  prof. P igoń za pom ysł p /zyczyniły*
całkiem  chybiony  Co b ę d z i e - p y t a  * LJu s t^ac la  ur2ędów #karbowych 

uroczystości?  T y n k  z ow ego Y—po
p ro w izo rycznego  pom nika  zacznie 
odpadać, desk i paczyć  sfę, b iacha 
zvdiać i obs taw ać . Ł ad n y  widok!

oraz przew odnicy polskich zw iązków  B iskup  ¥ ł .  B an.iurski i inn i —  (K . B.) Benv»nut3 F.-ancI, zna-
dziencikafttKich p roszą  w  ̂ l i s ta ch  K w esta  odbędzie się w  niedzia lę k o m ity  bary ton is ta ,  k tórego  p ie rw -
s w o ‘ch o w yrażenie  szczerej wdzię- 6-go lipoa r. b. j Zy k o n c e r t  w Wilnie odbył się
cznoSci w s z y s tk im  csoboni, k tó rs  S z lach e tn y  cel, sp łacenie  d ługu  w czora j (T ea tr  W ielki) 3 udziałem
się do ugosaczetita  i iniormwwania wdzięczności w zg lędem  b o jow ników  o rk ie s t ry  sym fonicznej, ood ba tu tą
w ycieczk i t a i  chę tn ie  i uczynn ie  0 n iepodległą  Polskę d a je  rę k o jm ię  św ie tnego  d y ry g e n ta  Bronis ław a

Żarząriowi B ra tn ie 1- Pomocy, że Sz. Szulca, by ł p rz e t  miotem licznych
Kol. Kol pom im o ferji w akacy jnych  ow acji  ze s t ro n y  rozentuajazmowa**
w azm ą  w  tej kw eście  n iewątpliw ie 
udział.

Zgłoszenia  należy sk ie ro w y w ać

3 b. m. d y re k to r  W ileńsk ie j  Izb y  
Skarbow ej p. Małecki w y jech a ł  uo 
pow. B rasfaw skiego , celem dokona

nej publiczności, t łu m n ie  p rzyby łe j ,  
n a  tę  u cz tę  a r tya tyoaną .

Benyenuto  F ran c i  odśpiewał m;ę-
T a Ki pokaz znikom ości r z e c z y lu d z -  dzy  innem i, u w e r tu rę  z TannhSu-

b .  N s u c z y c i e l
szkoły średniej 

poszukuje kondycji.
Zgłoszenia p isem n e  w red ak c ji  

„SŁOWA".

kich... Takfe straszydło ...
„A choćoy tę  numieeLkę p o m n i­

k a  funda to rzy  zaraz  po u ro czy s to śc i  
usunęli ,  t o —pisze  prof. P igoń— czy 
sądzic ie  żo o ku  po lsk iem u  miły

sk a rb o w y ch  P ow ró t  sp o d z iew an y  j Z dem obilizow anych p rz y  ul O s tro  
j e s t  w  p ią tek  wieczór.

— Telefoniczne zabezpieczenie 
granicy. Polskę Ag. Telegraficzna 
podaje: P rzed  paru d n ism i jeden  z 
dzienn ików  w ileńsk ich  m yln ie  po

bram sk ie j  Nr. 19 od godz. 9 —3, 
albo od 5—8 wieoz.

— Zniżka w teatrach dla aka­
demików. Z aruąd  B ra tn ie j  Po­
mocy Pol, Mlod. A kadem , U. S. B.

s e i a “ W agnera, a r ię  W a le n ty n a  
„F aus ta*  Gounod'a, a r ję  K sięc :a z 
„Balu Maskowego* Verd iego  oraz  
arje : T o read o ra  z „Carm en* B izeta  
i z „C yru lika  Sew ilsk iego" Rossi­
niego, P oza tem  F ran c i  w ykona łbędsiiei widok jak  p arodn iow a  figur© a i z a \ i u a - u  mioo. n a a u e u i ,  u .  o. o .  niego, P ozatem  t r a n c i  w ykona ł

ro z b ie ra  się  1 w yw ozi,  j a k  p u b t ó -  J J "  , “ 0 1 S  «  szereg  u tw orów  o » 4  p ro g ra m .
me, w biały  dzień  u su w ać  się  będzie 
M ickiewicza z g ru n tu ,  n a  k tó ry m  
w ieczyście  s tać  pow inien? P om nik  
M ickiewicza w Wilnie n ie  powinien, 
n ie  może być ani n a  m gnien ie  oka 
po ję ty  jak o  prow izorju tu , jak o  coś, 
co dziś j e s t  a ju t ro  może Die być, 
co m ożna  rozebrać , w rz u c ić  n a  wóz 
i wywieźć!*

Dość rnecno c h y b a  i dość ja sn o  
powiedziane.

g ran iczn y m  Olkieniki W ójtow o, z D y re k c ją  T ea tró w  u zy sk a ł  50% O klaskom  nie było k o ń ca  i tow a- 
s raz gran iczna  nienaa u ruchom ione j  zn iżkę  na  w szy s tk ie  p rz ed s taw ien ia  r z y s z y ły  one je szc ze  zn ak o m item u  
sieci te lefonicznej.  Otoż w edług  in -  p ?6cz p re m je r  i w y s tęp ó w  nad zw y -  a r tvście  g d y  opuszcza ł t e a t r  do 
f o rm a c y , ze  źródeł roiŁTÓ-lajnych cz a jn y c h  dla członków Braoniej P c-j skończonym  koncercie.
okazo je  się, że na ty m  odcinku nrocy.*
g ran icy  polsko  l i tew sk ie j  func jonu- Zniżki w y d a ją  się w S e k re ta r ja -  
je  dbecpię prow izoryczne po łączę-  c j6 g r< p om . w jrodzinach urzędo- 
nie telefoniczne m iędzy  dow ództw em  Wych.

n y ch  s tron icach .  W y n ik ły  też s tąd  
i n iok tó re ,  ca łk iem  zbędne, p o w ta­
rzania  się. P a r a  p rzykładów  w y­
sta rczy .  To, co się mówi np. o ko- 
Scitle F ran c isz k an ó w  n a  str .  62

n i c a “, t a k  ab y  do ja k n a jb a rd z ie j  
p rak ty czn eg o  n ad aw a ł  się uży tku . 
Jeś li  cp. o cyfrze ludności W iln a— 
obecni® z gó rą  200.000 d u s z —m am y 
dow iadyw ać się aż na  s t r .  I l3*ej;

kom pan ji  s traży  gram cziie j  a po- 
szczególn6;rd pos te runkam i.  N ioza- 
Jeżnie od tego , w cnwili obecnej z 
polecenia szefa łączności p .z y  in ­
sp ek to r  jaoia a rm ji  k p t .  G rudz iń ­
skiego budu je  się  n a  ty m  odm nku, 
podobnie jak  to  ju ż  je s t  zrobione 
na innych , s ta łą  lin ię  telefoniczną.

— Okręgowy urząd miar informuje; 
Po jem nik i (m iary  o b ję t jśc i )  dzielą 
s ię  na  w ąsk ie ,  ś redn ie  1 szerokie.

Walne doroczne zebranie człon­
ków T wa Rozpowszechniania Kultury 
I Dobroozynnośsi odbędzie się  w 
poniedzia łek  7-gc lipca o godz. 8 
wiecz. przyj ul. Mostowej 12 m. 2, 
n a  k ró re  z a p ra s z a  Zarząd

WfFAOKi 1 KRADZIEŻE.
— Napady. W nocy na ?  b. m. n a  ul. 

Beliny koło omentarah praw osł. 3 Danćy- 
tów dokonało napada rabunkowego n a  Ja n a  
Wiersowskiego (K aprjfinitiki 1). Po zrabo­
waniu 37 złot. oraz 15 miłjonów mk. zło- 
czyiioy ibiegll, Wczoraj jednego z n ap a s t­
ników Ja n a  Mickiewicza (WItoldow* 12) 
ujęto.

— W nocy na 3 b m. 4 osobników
Wycieczka miłośników fotogra - napadło na Ul. Subocz na W ładysława Kra-

pow inno  z&ajdować mę n a  133-ej, h jeżeli widoki ogćina W ilna  (z T rzy- P ie rw sz e  p rzeznaczone  s ą  do pły-
"O  o ł*  Irrw tra lrla ł 7,o m  L-nW fti a t c  i  e m i H n i . -  QÓW  r Z a d M c h ,  d T U g ift ĆO C ić ł  S y p -

klch lub  p łynów  g ęs ty ch ,  trzec ie  dc 
ciał sypkich.

’A cbec tego  p ra w o  nie dozw ala

jaże l i  o zy tam y  na ta jż e  str .  133-ej, 
l e  pośw ięcony  był w 1421-ym, to 
pocóż m a m y  d ow iadyw ać  cię na 

"83»ej. że „pow stać  m o s i t ł  n a jp ó ź ­
niej około 1430 g o “? W s z y s tk o  to,

kczysk ie j ,  Zam kow ej etc.) zna jdu  je­
my... uł  s a m y m  końcu  ule właśnie 
na  p o c a ą ts u  opisu  m iasta; jsże l i  w 
ru b ry c e  domów p ry w a tn y ch ,  m ię ­
dzy  212 t ą  a 218 -tą  s tron icą , m a-

fjl. Kole Miłośników F o tog ra f jr  u- 
rź ą d z a  w niedzielę 6 lipca r. b. 
w y c ieczk ę  s ta tk ie m  do Trynopcm, 
(Kai war ja) i zap rasza  do w zięcia 
udzia łu  w szy s tk ich  fo tografów-arna- 
to rów  z a p a r i ta m i ,  ew entua ln ie  bez. 
Z biórka n a  p rz y s ta n i  o godz. 8Vs 
rano. Ud&ial w w ycieczce nie je s t  
zw iązany  z żadnym i kosztam i, p ióez

co się m ów i o kościele św. T e re sy  n?y szukać np . w iadomości o wileń- 
(O s tro b ram sk im ) n a  s tr .  165 ej je s t  skich, t a k  c h a r ik te ry s ty c z n y c h  za- 
ty lk o  rozw in ięc iem  tego, co s ę o u łk ach  - to  wolno powiedzieć: obraz 
n im  p isało  n a  s tr .  79 Niem al p rzy  W iln a  j e s t  w  „P rzew odn iku*  prof. 
k aż d y m  opisie g m ach u ,  kościoła, Kłosa nam alow im y w yśm ienic ie ,

na l i t ry  p rzeznaczone  do m ie rzen ia  przniazdu s ta tk iem  
m leka sp rz ed aw a ć  ja g o d y  i Owoce, _  podziękowanie Zariąd Bratniej Pomo­
dlą k tó ry ch  O Ile  sp rz ed aw a n e  są  cy Polskiej Młodzieży Akademickiej Uai- 
n a  l i t r  p n a le ż y  w a ć  n o is m u ik ó  w -w ersytetu btefaną Batorego w Wilnio ni- 

/ V  ^  7  P J mejszem BKła.a serdeczne podziękowanie
SZerORlcn, P_ Ogtarowi Kauiczowi za hojną ofiarę na

eowsklego (wieś Góry 47), Którego pobili 
oraz zrabowali mu 17 mli. mk bprawcy 
nauadu Feliks, Zygm jn t  l W ładysław  J a ­
roszewscy ;wloś Góry 37) oraz W lneen iy  
Plawgo zostali ujęci.

—  Osrirstwo. Dn. 2 b. =n. n a  ul. Budnie- 
ki") została oszukaną przez 2 żydów W ła­
dysław a Mleszkowska (B racia 5) które) 
sprzedano zam iast wełny m aterjsł pap ie­
rowy.

—  Szkody uozynione przez burzę Dn. 30 
ub. m. w poi? Dziśu eńskim od uderzenia  
piorupu został zabity 19 letni W łodzimierz 
Sieta (wieś S tukany) oraz spaliły  się domy 
mieszkalne na szkodę Izydora Bułana (wieci 
Krapiwniki), Bazylego Byblsa i Mikołaja 
Doroszkiewlcza (wieś Losnówka), Szymon i 
Zankiowlcza i Potrą Tumasza (wi"ś N a-TT*„. j  t f i  „ i  J i    : i - j a .— zsau ŁiKłt i ru tra  i  uui»Bia twiou

 ̂U i Z4U M ia r  ^  yzn& czy ł dis# S ^ r z 8s' riecz pomocy polskiej młodzieży akademie- \^acz) i Szymona Streza (wieś Nowinki*j m — . ł ęj  ̂ > — x w x u (ł11 f. j i p »iii 11 X. l 11 ■ a —. u
z a b y tk u  etc. w  Law iajie : p a t r z  t a k ą  m ie jscam i św ietnie , 2 b ‘s to ry cz ro -  d a ją c y c h  ja g o d y  na  l i t ry  te rm in  do ki<\) w aumie 300 000. 00 mk., oraz za zao- g tra iy wynoszą 100 t. zł 
to  a t a k i  s tron icę .  O pa łacu  Sapie- archeologiczną p re c y z ią — m ate jkow - d a'. 15 lipca, r .  b. do  n ab y c ia  m ia r  fl* |® # nle nŁ *®PZ* cel 1 p=°c - o d .obr1;),tu  — Topieiecy. w  m ajątku żuki gm Głę

_ .  . r  , * * r ^  r    1  . ,  .  . r  •* f i W A i  r i r m T  z a  m i e s i ą c  w n e s i e n  t o k u  h i  o -  ihów  wjadoir.ości i w zm ianki roz- ską; ściśle zaś p rzew odn ikow y  w łaśc iw ych .
rzucone w  s iedm iu  m ie jscach ,  o uk ład  k3!ążki j s s t  m niaj dla p ra k -  — (1) Uchylenio podatku l a w e t ł / -  
daw nej  b ram ie  O stre j  w  dziesięciu, ty czn eg o  u ż y tk u  tu ry s tó w  w y g o d n y  cyjnego. Min, S p raw  W ew nętrznych  
W idz im y  dobrze, że w  in d ek s ie  n iżby n im  m ógł być p rz y  t r z y m a n iu  w  porozum ien iu  z  Min. S k a rb u  
t łu s ty  az ry f t  w sk az u je  gdzie  szu- się pod ty m  względem  w zorów  uchyliło  uchw alony  p rzez  Radę

u tp r ty c h .  m ie js k ą  p o d a tek  in w es ty cy jn y  on
Tera D!emciej prof. Kłos zdobył lo&ali na budow ę szkói. 

sobie wileń&ką m o n o ^ra łią  sw o ą — (1) Z-itvyi^rdzenie uchwał R a ty  
in d y g en a i  p raw ego  w iln ia n in a .  Nie miejskiej. U rząd  D al3gata  Rządu 
s?częd,zimu m u se rd eczn eg o  i b u cz -  za tw ie rdz ił  uch w ały  Rudy m iejsk ie)  

Se nic ii&ieźalo zac iąg ać  do r i łb ry k l  nogo dignus est intrarel Miejsce m a  z an . 22 m a ja  r. b, 
pałaców  i g r o c h ó w ,  podobnie jn,k ju ż  zapew nione dożyw otn ie  wśród — (i) Sprawa lichwy opałowej. 
r.ie nalegało n.-oże u k ry w ać  o p isu  g ro n a  na jp r& w ow itszych  synów  U rz ą d  D e legata  R sąd u  zwł-ócT aw a- 
h e rb u  Uilria w rozdz ale t r a k tu ją -  W iiaa  — jeżeli n.e redow i^ych  to gę re fe ra tu  do w alki z l ichw ą na

honorow ych. O i  p rzybytku , takich 
p racow ników  i tak ich  m iłośników , 
zaiste ,  nie ty lko  g łow a nie boli lecz 
i se rc e  rośnie. Oz. J .

k ać  na] w a rn ie  i szych  w i *■ domóśph 
ale np. p r z j  nazwio Bok^zta  n a  pięć 

jndek.-:owycb w skazów ek , m am y  
^ e r y  t łu s ty m  podane szry ftem ; 

dom iar, lochów n a  Bakszoie mo-

cwej firm y za miesiąc w rzesień roku bie­
żącego.

— PcdziękciWKnie. Zarząd BratB cj P o­
mocy Pol. Młodz. Akadem. U H. B. ninlej- 
szem składa wyrazy -zczeraj i głębokiej 
wdzięczności p. Janowi Bułhakowi za ca ł­
kowicie bezinveresowne udzielenie swych 
cennych obrazów na wystawę, urządzoną 
przez Bratnią Pomoc, zysk z której to wy 
staw y zo s tił całkowicie przeznaczony aa  
rzesz pomocy polskiej młodzieży akadem ic­
kiej.

2  SĄDÓW.

-cym o mlakt?. topcgrafji .
Z ty c h  to  w łaśn ie  „drobiazgów* 

p o zw alam y  sohłe sk o n s tru o w ać  sa- 
r&ut za  m ało  sk ru p u la tn eg o  i w y­
raz is teg o  rozp lanow ania  „Przew ud-

bockiej utonął Tadeusz lwanionek.
— W o wsi Hermanowiczach w rzece 

D ' ścieńce utonął Paweł Pietkiewicz.
— rrzy  pracy W cegielni W. Mirsklegc 

(f lwark Słoboaka) został zabity y sk u te k  
zaw tłbuia się większej ilości cegieł sto ją­
cych pod ścianą robotniK 78 letn i Mlkołej 
Fldukiewicz.

— Pożar. We wsi Słoboda paw - ije j. 
sklego w skułoi nieostrożnego obchodzenia 
si- a  ogniem spalił się d m mieszkalny 
oraz chlew i spichrz n a  szkodę Pawła Mi- 
kulicza.

— Kradzieże. Janowi Hanowi (M*Jska l7) 
skradziono futro  *rtości 500 zł. kradzieży 
dokonał b ra t poszkodowanego Franciszek 
Han (Subocz 2).

— W iktorowi iłegowskiemu (Wielka 78)
— Eaha konflsk&ty ,Hoła*a Bie- 

łarusa*  Poi. Ag. Tel. pod*.!?: w ora- 
a p r a w ę  upraw ian ia  l ichw y p r z e z  p o w ie d z  n a  in te p g e la c ję  p .!S łó w ..* |Ua(j8lono segare i£ ilo ty  w artości 40o mi£ 
W h-.ścicisie s k ła d ó w  s d rzew em  o p a - k lu b u  B ia ło r u s k ie g o  W spraw ie  mk. spraw ca kradzieży Jan  Herman (Olim- 
łowera. k o n f isk a ty  h u m P u  14 p ism a b k ło -  Pia /c .

— (1) L chw a dorożkuraka. Wiladze ru sk iego  „ff&łos B iołorusą* p . m in. dworcu kclejowym w°wiinie “  Wyciągnięto 
po licy jne pociągnęły  do odpowie sp raw  w s w u ę trz a y c h  w  porozum ie- z kiesz*ni 1115 zł.
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Z C A ŁE J PC LSKI.

—  Obchćd Grunwaldzki w Gdyni.
D nia  13 lipoa 1924 roku  w Gdyni, 
s ta ran iem  m iejscow ego T wa C zy­
te lń  Ludow ycn  i Z w iązk u  O brony 
K resów  Zachodnich odbędzie się 
Wielki Obchód G runw aldzk i połączo^ 
n y  s  sze reg iem  im prez  dochodo­
wych n a  jrzecz akcji  k u l tu ra ln o -  
oś m a to w e j  na  K aszubach .

U dzia ł  w  obchodzie  obiecały na­
s tępu jące  in s ty tu c je  i s to w arzy sze ­
nia: w cisko, m ary n a rk a ,  okoliczni 
w łościanie w  s t ro ja c h  ludow ych. Z 
a t ra k c j i  w ym ien ić  należy: k o n ce r t -  
jad io ,  w ielka lo terja ,  k ilkanaśc ie  
o rk ie s t r ,  część  k o n ce r to w a ,  popisy  
m a ry n a rs k ie  i p okazy  h a rce rzy ,  
pocz ta  f rancuska ,  corso, ch ó ry ,  ecc. 
ete.

N sd z w y c z e jn y  p ro g ram  i cel 
s a m  przez  się m ów iący , śc iągnie  
n iew ątp liw ie  obok ludności m iejsco­
w ej w s z y s tk ic h  le tn ików  z P o lsk ie ­
go Pocsorza.

Zw iązek Obrony K reeów  Zachod­
n ich  w W arsaaw ie  zw rócił się do 
sze reg u  firm  z p ro śb ą  p iśm ienną 
lub u s tn ą  o nadsy łan ie  fantów . N e 
s tety , m .m o p rzy rzeczen ia  ty lko

n y  w  to w a rz y s tw ie  naczelników  
w ydzia łu  p ra c y  i opieki społecznej 
pp. P aszk o w sk ie g o  i M oraw skiego  
zw iedził część  p o w ia tu  Jaw o ro w ­
skiego. Zniszczeniu u leg ły  szcze ­
gólnie ży ta  S t r a ty  w y n o szą  p rz e ­
c iętn ie  5 0 - 8 0  pioc., a w n iek tó ­
ry c h  m ie jscach  pola są  naw et c a ł ­
kowicie zniszczone. Ł ąk i i p a s tw i­
ska zos ta ły  zamulone. Chkan w y­
rządził  ogrom ne szk o d y  w  lasach, 
łam iąc  lub  w y ry w a jąc  se tk i  d rzew  
z ko rzen iam i.  W Jaw orow ie  i k ilku  
są s ied m ch  w siach  zaw abło  się o- 
koło 100-tu stodół i s ta jen ,  a t a k i e  
k ilka b u d y n k ó w  m ieszka lnych .  Pan  
w ojew oda p rz y rze k ł  ludności do t­
k n ię te j  k lę sk ą  pom oc pieniężną, 
k tó ra  jednakże może w y s ta rc z y ć  
tylko na  zaspokojen ie  doraźDych 
potrzeb . P o z a te m  p. w ojew oda o- 
b iecał poszkodow anym  rolnikom  
sw oje

rogiem innych przedmiotów, ja k  np. kulami 
i  tynkiem z pokoju, w którym w ystrzelano 
wszystkie ofiary Przedmioty to przejął 
imieniem wielkiego księcia Mikołaja były 
am basador rosyjski w Rzymie Giers, Janin  
oświadcza dalej, że kilku członków rodziny 
carskiej pomiędzy innemi wdowa po w ks. 
Sergjuszu i synowie w. ks. Konstantego 
zostali w trąceui do szybu kopalni w po­
bliżu Alaówska. Książęta cl zginęli śpie­
wając nabożne pisśni. Pochowani zostali 
na rosyjskim cmentarzu w Charbinie, z 
wyjątkiem młodego księcia Sergjusza, kjtó- 
rego zwłoki sprowadzone zostały do Bel­
gradu.

— Zapasy helu w Ameryce. Prezydent 
Stanów Zjednoczonych Cooltdge ogłosił 
proklam acje, na której podstawie teren, 
obejm ujący 7100 akrów w powiecie Emery, 
w stanie Utah, sta je  s;ę rezerwacją, niena­
rusza lną  dla osób prywatnych, ca terenie 
tym bowiem znajduje się drogocenny gaz 
hel w naturalnym  stahie.

Jak wiadomo, hbl je s t gaz6m lżejszym, 
niz poyrletrze, a przytsm  niepamyii), wsku­
tek efJego nadaje  się znakomicie do wypeł­
n iania naloców sterowych, zawsze uaraźa-

obro tow y  z gwarancją baDkową n a  
p rzec iąg  3-oh miesięcy.

P o d an ia  z za łącznikam i należycie 
zao p a trzo n e  w znaczki s tem plow e z 
zaznaczen ie  u ,  ża chodzi o k re d y t  
w  PKO należy  k ierow ać do "Wy­
działu p rzem y sło w eg o  W o jew ó d z ­
twa, w k tó reg o  okręgu  d an y  za ­
k ład  się  zn a jd u je ,  z w y ją tk iem  
drobnych  przem ysłow ców  i r z e ­
m ieś ln ików  m. W arszaw y ,  k tórzy  
w n o szą  podania  w p ro s t  do M -stw a 
P rze m y s łu  i H trid lu .

T E L E G R A M Y .
Projekt ustawy o opłatscfc od spad­

ków  przyjęty.

pożyczek  Banku Kornego

Z E  Ś W I A T A .
— Szczątki rodziny cenarsklej. „Matin* 

ogłasza rozmowę z generałem Jan in , który 
swego czasu kierował wojskową misją trdn- 
cuską na Syberji, a który obecnio puwróclł 
do Francji i w trzech skrzyniach przywiózł 
popioły i resztki zwłok rodziny carskiej,

ra ł Jan in  wręczy te resztk i wielktemu 
księciu Mikołajowi Mlkołajewiczowi, jako 
głowie rodziny Romanowów. Popioły, p rzy ­
wiezione przez generała Janina, nie mogą 
być od siebie oddzielone, lecz znać, że n a ­
leżą one do cara Mikołaja II, carewicza 
Ą leksieja, wielkiej księżnej T atjany  i dwóch 
służących W śród szczątków znajduje się 
palec, który rozpoznano z wszelką pewnoś­
cią jako palec carowej, następliie ułamki 
pierścieni, które niewątpliwie n a leża ł/ do 
rodziny carskiej, resztki munduru, które 
nosił car, i pas wojskowy należący do ca-

i i rm y  F u o h s  i P u ls  "wywiązały s :ę  zamordowanej pod Jeksterynburgiem . Gene 
z obietn icy .

— KaŁstrofślne oberwanie chmu­
ry. N aa pow ia tfin  Horodeutea (Ma- 
łop.) oberw ała  yię c h m u ra  gradow a, 
k tó r a  w k ilku  m ie jscow ościach  spo ­
w odow ała  znaczne s t r a ty ,  a n aw e t  
śm ierć dw óch osób.

V/ S u to w ie  fale za b ra ły  i ue io  
s ły  l l - i e tn ie g o  chłopca D y m itra  
Iw aniu iia ,  pasącego  w  poiu bydło, 
k tó reg o  zwłoki w ydoby to  z pod na- 
m u łu  dopiero dni n as tępnych . Róvr- 
m eż  fale porw ały  16-ietnią M arję  
Z ah a w sk ą ,  . gdy  uo'*kfł& z bynDm 
do domu. ZwioL dziew czynki nie 
w ydobyto .

P o nad to  w  k ilk u  okolicznych 
m ie jscow ościach  spaliły  się dom y 
z d o b y tk sm i,  ze.ś Loio O bertyoa  
w oda zab ra ła  k i lka  m ostów  i n a d ­
w y rę ży ła  duży  m o s t  n a  C zerc iaw ie  
w Obertynie.

— Gradobicie i l iu r g m  w Ja­
worowskim. W ojew oda lw ow ski Zim­

nych n a  groźne nie bezpieczeństwo wybuchu, 
poparcie przy uzyskiw aniu  jeżeli w ypełniane sąwodorodem  lub gazem

  oświetlającym.
• h e l  jednak je s t gazem rzadkim i tylko 

w Stanach Zjednoczonych zealezlono te re ­
ny, z których da się wydobywać w większej 
ilości. Gazem tym, dobytym z terenów, 
odkryty oh przed dwoma la ty  w stanie Te­
ras , wypełniony je s t sterowiec amery-tan 
ski „Shenandoah*, co kosztowało rząd a- 
m erykańskl pół miljoun dolarów. I nowy 
sterowiec, który w roku bieżącym ma być 
dostawiony z Friedrichshalen do Amotykl 
wypełniony będzie helem z kopalni w Te- 
xas. Tereny zaś w stanie Utah m ają być 
zarezerwowane na przypadek wojny.

— Cesarzowa Chirlotta. Dnia 7 czerwca 
Sjcoricsyła 84 rok życia cesarzowa C harlot- 
ta, wdowa po cesarzu meksykańskim, Ma­
ksy miljanie, ofierze polityki Napoleona III, 
urodzona 7 czerwca 1840 r., Sędz.iwa cesa­
rzowa, która jak  wiadomo, postradała 
zmysły, dowiedziawszy się przea h6 la ty  o 
tragicznej śmierci ukochanego małżonka, 
mieszka w zamku Boucbout w Beigjl. W 
rocznicę urodzin starnszki, k tóra cierpi 
dotychczas na spokojny obłęd, odwiedzili

^ła B yrk i  aa  p o d ­
p a ś .  A s c h a ls k ie g o

W ARSZAWA, 3 VII. (Pat.) Sej­
m ow a k o m is ja  sk&rbjowa pod prze 
w oda ic tw em  po; ’ 
s taw ie  re fe ra tu  
p rzy ję ła  w 3-m czy tan iu  p ro jek t  
u s ta w y  o opła tach  od sp ad k ó w  i 
darów . j

Dymisja podsekretarzy stanu.

RZYM, 3 VII (Pat.) K ró l p rz y ją ł
dy m is ję  p o d sek re ta rzy  s ta n u  i m ia ­
now ał nas tępców .

Oświadczenie gen. Holieta.

P A R Y Ż , 3 (Pat.) Gen. Nol- 
le t  ośw iadczył,  że F ranc ja ' nie zgo­
dzi s ię  b e z w a r u n k o w i  na" o g ra n i ­
czenie n adzoru  kom is ji  kon tro lnej 
z te rm in em  80 IX  b. r.

$ac Donald

rewicza. PrzedewBzystkiem zaś znaleziono ją  królestwo belgijscy, przynosząc kwiaty,

o układzie 
Wieckim.

chińsko so-

zas tosow an ia  w zzlędem  narodów  
ag re sy w n y c h  p rzew id z ian y ch  san k -  
oyj celem zapew nien ia  opieki m n ie j ­
szośc iom  narodow ym .

Zerwanie układów z Micum.

DUSSELDORF, 3 VII. (PAT).
W łaściciele  kopalń  wypowiedzieli 
uk ład y  z a w ar te  z  Micum pod p r e ­
te k s te m  niemożności &iin?nsowania 
d o s taw  p rz y p ad a jąc y ch  r,a ich  
p rzedsięb io rs tw a .

Hlussolinl weźmie udział w zgromadze­
niu L pi Kircdów.

R Z Y M , 3.V1I. (PAT.). Musnolini 
zam ie rza  podobno w z ąć osobiście  
udzia ł  w  zg ro m ad zen iu  Ligi Naro­
dów, k tó re  odbędzie  się we w rz e ś ­
niu.

Narady Konferencji Ambasadorów.

PARYŻ, 3. VII. (PAT.). Konfe­
re n c ja  A m b asad o ró w  zbada ła  s p r a ­
w ozdanie  m iędzyso juszn iczego  ko- 
m i ts tu  w ojskow ego w W ersalu , po- 
czem członkowie je j  porozum ieli 
się co do zasadn iczych  linji odpo­
wiedzi na  no tę  n iem iecką  z dnia 
3 czerwca z za s trzeżen iem  a p ro b a ty  
te j odpowiedzi przez  poszczegó lne  
rz ąd y .

WILEŃSKA GIFŁDA

urzędowa 3 Ilpca s. r

obrazki święte, które Jak wszyscy domow 
nicy carscy zesrają , były własaosclą ca­
rowej i je j córek Po wyrżnięciu rodziny 
carskiej w I atjewie, zwłoki wszystkich 
pomordowanych spalono bardzo srybko w 
lesie. Dzięki temu nie zdołano zniszczyć 
wszystkich śladów i niektóre rzeczy posłu 
żyły teraz do stwierdzenia autentyczności 
osób pomordowanych. Spis szczątków i 
przedmiotów, przywiezionych przez genera­

ł a  Janina, obejmuje 311 pozycji. Szczątki 
znajdują się w zwykłej skrzynce, umiesz 
czonej w starannie Zamkniętym kufrze. Ten 
kufer—powiedział generał Ja n in —to cały 
giób rodziny cesarskiej. Ponadto przyw ie­
ziono jeszcze trzy inne kufry zo sprawoz- 
daniem sędziego śledczego Sokołowa i sze-

prżopada bowiem ta  kwiatami i nic może 
się barwą I zapachami ich  nasycić.

Ż Y C IE  EKONOMICZNE.
— Kredyty dia drobnege przemy 

słli. Departamellb p rzem ysłow y 
M -stw a P tżem y słu  i H andlu  podąja  
do wiadomości in te re sow anych , że 
PKO udziela n a  w niosek  W ydziału  
d.’obaego  p rzem ysłu  i rzem iosł  
M-st va P rzem . i  Handlu  k ró tk o ­
te rm in o w y c h  pożyczek  na  k n p its ł

LONDYN, 3 VII (Pat.) Po p r z e j ­
rz en iu  uk ładu  chińsko-Tosyjsk iego  
Mac D onsld  ośw iadczył,  że n iek tó re  
in te re sy  cudzoziem skie  zd a ją  się 
być narażone na  szw  .nk.

Opuka nsd mniejszościami.

LYON , 3 VI). (Pat.) Przed za m ­
kn ięc iem  k o n g re su  to w a r z y s tw a  
p rzy jac ió ł Ligi N arodów  p rz y ję to  u- 
chwalę, w zyw ającą  naczelną radę  
to w a rz y s tw a  <i o tego, ab y  by ła  
s ta le  g o to w a do n a ty ch m ias to w e g o

G o t ó w k ad
Dolary St. Zjedn...............................
Kubie s ł . .....................................
L. Z-. Wileń. Banku Ziem. .

WARSZAWSKĄ fclEŁDA  

G o t ó w k a :

5.20
2.73

15.-

Doiaty Stanów Zjednocz, 
F ranki szwajc 
Korony czeskie

5.21-5.16 
92 76-91 84 
15 34—15.20

Redaktoi
Stanisław  Mtekiewif-z,

^ a j t ^ ń s z e  j r o d ł o  z a k u p y ! ! 1
O W S A  siewnepo

O W SA  karmowego 
O T R Ą B  

SIANA
S Ł O A Y  CUK RU  

PiĄKI razowej 
l \ Ą K J. pytlowej

SŁONiNY 5'ÓMALCU 
SU FEEFO SFA TU

w  S p i ł d i ^ f m  U o l n e j
Kresowego Związku Ziemian

I

ZA W  A l.N A  i. TEL. 1-47

K A S K I E M i E  Ż Ó - Ł C r . D W £
Zm.ękcza i nauwa baz buiu CHOLKćP.NAZa

H. N ie m o je w s k le p  ataki w  zupełności ustają.
OBJAWY: (początkowej. Ból w bokach I dołku podsercowym 
(gdzie schodzą się żebra). Pobolewanie w wątrobie. Skłonność 
do obstrukcji. Uryna c e n n a  i m ętna ilib też bezbarwna, Jak 
woda, język obłożony. Gorycz i Kwas w ustach. Odbijanie ga 
zami. Wzdęcia i bnrezenia w kiszkach. Bole i zawroty głowy 
Siine zdenerwowanie. OBJAWY: (podczas ataków). W dołku 1 
wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku stronie tylnej —■ 
pasie, krzyżu i sięga aż pod łopatk i W zuęcia b-zuchaj rozea 
dzania żeber i parcie na kiszkę stolcową. Brak tchu oraz ból 
w plecach i klatce piersiowej (na przestraał). Niekiedy wy­

mioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka.
Bliższych informacji uazicia Apt. karz fizjolog H. h.c 

mojewski, Vli£.r3Z, wa, Nawy Świat 5. Skład główny 
I B. 3 gal Wilno.

Sprzedaż w składach aptecznych I aptekanb

Oryginalne szwedzkie  
1 centryfugi rfo mit

Kopiarki, żniwiarki 
wiązał ki

,u  abolc“ i wAifa Lawal“  i Dearinga i Mc Go.micka
| tudzież róind lLne maszyny ; tudzież różne inne maszyny 

i narzędzia m leczarskie j i narzędzia rolnicze
P O L E C A

Zygmunt NagrodzKi
* WI L NO ,  Z a w a l n a  11-®

Należność może być spłacona ratam i.

SPÓŁDZIELNIA
KrescWep Związku Ziemian

Zawgioa Nr 1, telef. 1 47
Zakres działalności:

Zakup i sprzedaż prod. rolnych
Gene rai n a Repreze.n t 
Gł, Urz. Żywnościow.

Sprzedaż mąki żytniej.

Skład paszy
Sprzedaż detaliczna: owsa, otrąb, 

siana, słomy.

Własne piekarnie
Wypiek chleba ze sprzedażą detalicz­
ną we własnych sklepach (Uniwersy­
tecka 1, Mickiewicza 20, K a n a ry j­

ska i, Portowa 22).
Wypiek chleba dla szpitali, in terna­
tów, ochron, przytułków i t. p. instyt.

Dostawy rządowe
Pośrednictwo między producentami 
rolnymi a instytucjam i państwowamł 

w dostaw e produktów rolnych.

Składy towarowe z, 
bocznicą kolejową
Rój” ul. Tareowej i Łzkaplernej 

telefon 4-62.

Własny tabor przewóz.

j ELEGANCKI SA L O M  M O D

„MAISON N O U Y E L IF
W. P o h u la n k a  16 m , 3.

Wielka wyprzedaż
i  ,

Cieny zn&cznie obniżone.

D o m  H a n d l o w o - P r z e m y s ł o w y f

„ A L f l f l J I R "  I
WILNOj Dobroczynna Nr. 6.
Polecam y po cenach konkurencyjnych

Mąkę Nelson, szm alec w ieprzow y,, §1*dzie, sól, oli­
wę oraz inne towary spożywcze i m ydlarska.

Z dn. 24-go czerwcu zosł ł  otwarty

Magazyn rzeczy pndróżnycn
Letna Kacenelenbogena

przy u!. Fortowej 5 m. 1. wejść z bramy
Wielki wybór waliz, kufrów sakwojaży 

torebek, szezob-k, łubianek i  termosów.
Przy magazynie specjalna pracownia 

wykonywująca zamówienia i naprawy.— 
Ceny umiarkowano.

P. P. w ojskowjm  i urzędnikom—RABAT.

ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE 
najlepsze HOLENDERSKIE

D R U K A R N I A
J .  S a j e w s K i s p
Wilno, Saw icz 8, tąf. 2-62.
PRZYJMUJE WSZELKIE 0 B -  
STALUNKI W ZAKRES D R U ­
KARSTWA W C H O D Z Ą C E .  
W YKONANIE S T A R A N N E  
N A  T E R M I N  WYMAGANY  
-  PIŚZEZ KLIJENTELĘ. —

Sumienność. Akuralnosć-
C E N Y

n i ż e j  konkurencyjnych.
KANTOR otw arty od 8—3 i 5 —8 w.

® NAJLEPSZY ŚRODEK ODŻYWCZY

w oryginslnen rpakowan u

-  Kawa klasztorna ~
ZDROWA. SMACZNA i Ta NIA 

polskiej fabryki Kosiński ogo I S ki 
w W ejherowie.—żądać we w szyst­
kich miększych bandlaeh w Wilnie.

7  m t  h m  m ci tor,,bkę damską wieczorem 
£ .y U U I U ! ! U  dn, 3 b. m. jadąc dorożką 
z ul Zawalnej do teatru  Wielkiego luft 
wychodząc h  teatru. Torebka zawierała 
klucze, legitym acje Związku A rtystów  Scen 
Polskich na Imię Ireny Jasińskiej-Detkow- 
sklej, rękawiczki, pieniądze i Inne drobiazgi. 
Łaskawego znalazcę aprasza się o odnie­
sienie kluczy i legitymacji de aancoiarji 
Teatrów (Sala Lutni)

3r. leidowic?
ul. A Mickiewicza 
24 Przyj Ś-: i 5 8 
8peo.weneryczna, moczopłe., syfllis i skórna

Kobieta lekarz

Dr.Szwar&Ieldcwiżz
P -. 12 5 Chor kobiece or z

■is h  ma  t  7 —
Homi, maszyny, gramofony

najlepszych zagranicznych fabryk

pS . a„lJniwersal“ ^°«un2f'
Dąż? w ybór p łyt  gram ofonowych

P ła s z c z e  gumowe
„CLRtinental*

u i i ca BAkssta 4.

,Contm8ntąl“
0fioa B a k s z t^  4.

;©®®©®

,Y i
|  KAKAO w PROSZKU |  
|  FIRMY „PAC“ |
§  Wilno, Biskupia 12. §

l® S 9 §

W W  Warszawie %
i e s t  d o  n a b y c i a

„S 2ow o“
w biurze „Promień^

^ Ł _
Widok 19.

Co dobrze rentująoego interesu han­
dlowego potrzebny

s  p  ó  I n  i k
z kapitałem od 5—10 tysięcy doiarów 
Zysk 1 udział w pracy zapewniony. 
Informacje D. H. K. „Zachęta” Porto­
wa 6—D.

P alta
Mjiisny
SufCRłg
Szlafroki

Bielizna

Opony samochodowe i rower.
„Continentalw

(l ic a  BakyZ '.A  4.

Piłki do gry i footbalowe

C Z C H O C IN E K

Dr.TattaFafius
z Wdrażamy

ordynuje (choroby ko­
biece i chirurgiczne) 
w willi „Pomorzanka*

Z S S zeR a
z W arszawy udziela, 
porad. Przyjmuje od 9' 

rs.no do 7 wiJs®. 
Mickiew.cza 46—8.

2gub. dowód osobis­
ty  wyd przez S ta­

rostwo Ildzk ie  ]Ą 56G 
—IV na imię Zusiela 
Lubeckiego. Uniew się

P o k ó j
kaw alerski w śród­
mieściu w ynajm ę za­
raz. Zgłuszenia Bank 

Przemysłowy W ar­
szawski, 

ul. Wielki. 47

K a e ą d c y
adm inistratora do ma­
jątku z agronomicz- 
nem wyksztaleeniam 1 
długoletnią praktyką, 
potrzebuje się, zgło­
szenie ul. Mickiewicz*. 
42. B. Łokuciewski.

Młonlerdziu czytel­
ników naszyon pole­
camy 83-letniego 
staruszka z wyż- 
szem w ykształce­
niem, ex ziem iani­
na z W ileńszcsyz- 
uy, zrujnowanego 
doszczętnio przez 
wojnę, nie m ające­
go krewuych którzy 
by mogli się alm 
zaopiekować. Ofia­
ry  dla sta ruszka 
pieniężne jako też 
ubranie, bielizn® I 
obuwie Adraln.

„S Ł O W A” 
przyjm uie w zwyk­
łych godz. urzędo­
wania miedzy u _3,

łćcJO J. •SłJjiStBakMfiO, 3ifs?śv’f l


